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intrygi Mierni! jc w sprawie Lożyczl i 
amerykańskie] dla Polski.

Plan włączenia Austrii do Niemiec.

P e p u l a r u y  d z i e n n l K  i l u s t r o w a n y  
W y c h o d z i  w o  L l  oarie k a i c t o g o  d n i a  p o i > o ł v d n l i t i

NOWY POSEŁ RUMLNSKi.
W arszawa 29. stycruiia. (Pat) Dnia 29. 

stycznia o godzinie 12‘30 p. Aleksander Ja- 
kowski, poseł nadzwyczajny i minister pełno­
mocny Rumunii wręczył p. Prezydentowi 
Rzeczypospolitej swoje listy uwierzytelniają­
ce na audiencji w  pałacu Belw ederskim.
NOWY KOMENDANT CZERWONEJ AFMJL

Kopenhaga. 29. stycznia. (Pat) Wedle wia 
domości z Moskwy szefem naczelnej Rady 
wojennej Związku republik sowieckich po 
Trockim został mianowany gen. Frunze, a sze 
fem floty bałtyckiej marynarz Zow., były ze­
garmistrz.

ZAPROSZENIE POLAKOW NA KONKURSY płcznycli w  Londynie, które odbeda się od
HIPPICZNE. do 30. czerwca br.

NIEUDALA WYPRAWA AEROPLANEM 
NA MONT EYEREST.

Wiedeń. 29. stycznia. (Pat) „N Fr. Pres- 
se" donosi z Londynu, że Anglik Cobhan 
wzniósł się na samolocie w okolicy Everest 
Osiągnął on tylko 17.001) stóp i zmuszony zo­
stał ik powrotu przez gwałtowne wiry Do­
wietrzne.

Warszawa. 29 stycznia. (Pat) Jak sie do 
winduje Polska Zbrojna, minister spraw woj­
skowych otrzymał przez posła polskiego w  
Londynie Skirmunta oproszenie lorda Loił>- 
dale, do wzięcia uaziatu przez oficerów poi' 
skfch w  >.dedzynarodowych v oakvrzach hin

KIEREŃSKI NIF, WRACA DO ROSJI.
BerTi 29. sty cznia. (Pat) W  Uście da 

dziennika „Die Zeit“ Kiereóski zaprzecza po­
głoskom, jakoby zamierzał powrócić do Rosju

POSIEDZENIE SEJMOWEJ KOMISJI WOJ­
SKOWEJ.

Warszawa. 29. stycznia. (Pat) Sejmowa 
komisja wojskowa na dzisiejszem posiedzeniu 
przystąpiła w obecności ministra spraw woj­
skowych gen. Sikorskiego do dyskusji ogólnej 
nad projektem ustawy o organizacji naczel y 
nych władz wojskowych. Pierwszy w dyj 
sii zabrał głos p. M.edziński i w  dwugodzin- 
nem przemówieniu wywodził, że sprawa, któ­
ra ma unormować wznowiony projekt usta­
w y, nie nadaje się w  obecnym momencie do 
ustawowego załatwienia. P. Miedziński zapo­
wiada wniesienie wniosku przekazującego 
sprawę organizacji naczelnych władz wojsko­
wych rządowi do załatwienia drogą rozporzą­
dzenia.

P. Miedzińskiemn odpowiadał minister 
spraw wojskowych, zbijając w yw ody d. Mie- 
cizińskiego, w  których ten atakował jego i sze 
fa misji francuskiej gen. Dupol.

Następne posiedzenie odbędzie się w 
przyszłym tygodniu.

Kość niezgody*
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Po naradach u? Hslsinslarsie,
Równocześnie niemal warszawska „Ga­

zeta Poranna'4 (Dwagrosze) oraz pisma ber­
lińskie pomieściły ocenę jednobrzmiącą w y­
ników konferencji hełsingforskiej d a  Polski.

wzrostu sił rosyjskich ekspansja rosyjska co 
raz bardziej będzie potrzebowała portów Bał­
tyku i będzie parła ku państwom bałtyc­
kim. Komunistyczna akcia, prowadzona przez

I tu i tam stwierdzono, że plany Polski się bolszewików w Estonji,
n!e udały, a przedstawiciele 'Pofofc i wrócili i na Łotwie, jest jakby przy grywk? do tyeli

zam:arów sowieckich! Ponieważ sity zbrojne 
sowietów są więcej, n iż  dziesięć razy liczn ej 
sze od sił zbrojnych wszystkich państw bał­
tyckich razem, przeto rozumie się, że w razie 
jakiegoś sojuszu z Polską, konsekwencje dla 
nas mogłyby być iatalne.

rozczarowani i ygmębieni. „Gazeta Poranna14 
wyraziła z? dość że stojący blisko ministra 
spraw zagranicznych „Kurjer Polski’4 nie po­
mieścił żadnych pochwal z powodu taktyki 
polskiej w  HeLsingforsie ani nie opisał trium­
fów, odniesionych tam przez ministra spraw 
zagranicznych.

O ile niemiecka „Soh;ideiffretfde“ byłaby 
dość zrozumiałe, gdyby były do tego powo­
dy, o tyle radość organu polskiego z  tego 
źe — rzekomo — coś się Polsce n'e udało, 
v ydaje się czemś dziwiłem, a teni dziwnlej- 
szeni, że do takiej radości nie ina zupełne 
powodu. —

Zjazdy państw bałtyckich muszą mieć za 
przedmiot omówienia całego szeregu spraw 
poszczególnych pomiędzy temi państwami, 
także i zadanie ogólne : ustalenie, względnie 
omówienie pewnych wytycznych polityki 
przodewszystkiem oczywiście w odniesieniu 
do Rosji. Ostatecznym wynikem takich ro­
zważań musiałby być czy orędizei, czy pó­
źniej jakiś sojusz i podobno, że z inicjatywy 
Anglii myśl taka już przed ostatirą konfe­
rencją w Helsingforsó była wysuwaną.

Zwrócono słusznie uwagę w „Rzeczypo­
spolitej*4, że pod przymusem okoliczności spra 
w a sojuszu obronnego państw bałtyckich sta 
me się niebawem aktualną. W nr arę bowiem

że w  interesie Polski leży zapc w ronie pań­
stwom bałtyckim ińepodiegłośoi, ale polska 
racja stanu nie inotfe się dać wyprowadzki 
z równowagi chwilowymi nastrojami alar­
mowymi. —

Zarówno Moskwa jak i Niemcy są zanie­
pokojono każdą konferencją państw bał tyć -

a także w  Finlatóń kich z Pdf k ^  1 , ^ . iatl1' . f  Polsk?zmierza do rcalizowan a imperialistycznych
haseł na Bałtyku. Już to samo dowodzi, że 
Niemcy i bolszewicy boją się wszelkiej koo­
peracji Polski z państwami bałtyckim i, do­
wodzi więc pośrednio, że ta kooperacja jest 
konieczną, tylko iialeiży jej nakreślić odpo­
wiednie granicę. I w  tem tkwi właśnie zasad 

, . . . niczy problem naszej podityki bałtyckiej, aże
,  .!e C p  .,W y °.V by ustalić wreszcie granice tej naszej koope­

racji. Dopóki to się nie stanę, wszefki udział 
naszych przedstawicieli na konferencjach bał 
tyckicli będzie czenrś niezóecydiow anem 
i redukuje się niemal do życzliwej obser­
wacji.

snem, że nasz min ster spraw zagranicznych 
nie miał roli łatwej i ire  mogło być jego za­
daniom zbytnio się angażować i o-.ągać ja­
kieś bardzo konkretne sukcesy, albowiem 
kensekwencja mogła by być dla Polski nie­
korzystna.

Stawianie kroków w  polityce bałtyckie i 
wymaga wielkiej ostrożności. U czy  wiście,

emsrylfiiai ii raisruSel!.
{Spens;onowani, a bzz pensji).

Ak CJA RATUNKOWA DLA SPENSJONOWANACH A BEZ PENSJj. — ULE ER AL AUSTfejACKi 
UitUEKA Z GLODE. — MAJOR ZOSTAJE CZYŚCINOZEM W RESTa ó R, OJJ. -  WDOWY PO 
IDMiRALACH ŻYJA Z DATKÓW MIŁOSIERNYCH. — BYŁY RADCA SKARBOWY ZEBRZE O r

ERZWI DO DRZWI.
(?) Przed' paru tygodniami założono w  Wie-1 Istnieje cały szereg rozmaitych kategorii woj- 

dniit Towarzystwo, rna-tace na celu podjęcie akcji skowych i .irzędnifców cy;wilnyvih byłej monarchii 
.atu,ikowej dla, spo.isjouowanych, a pozostających Austro-Węgier, którzy w swoin: czasie zostali
be/*oensji b. irzedników  wojskowych i cywil- spetisjoaiowani, «. nie pobierają żadnej em ciytury. 
nydi b  monarchii austriacko -  węgierskiej. | Jest ich ogółem 703 takich em erytów. Ludzie sta"

17
AUGUST TRZASKA.

Tajemnica garderoby 8?. 2,
Powieść kryminalna z życia warszaw­

skiego).
(Ciąg dalsx?r,',

— Czy pan Karol Mertingcr test w 
domu ?

— Nic ma — odpowiedział służący, ale 
możliwe, żc teraz będzie w  banku przy Se­
natorskiej.

— A pani Merringerowa ?
— Pani są, ale śpi
— 1 'ro sz ę  obudtezć !
— Kiej Pani budzić nic wolno, a potem, 

<x> ma nasza pani z policją ?
— I-'roszę zbudzić! - -  tubalnym głosem 

rozkazał komisarz.
Lokaj podrapał się w  głowę ; w  takiej 

sytuacji jeszcze nigdy się nic znalazł.
— Niech pan poczekają, — niechętnie 

odburknął komisarzowi i powoli powlókł się 
do kuchni, by naradzić się z Fclką w tej de­
likatnej sprawie.

-śJ Może tam i stary  coś wysterobat... — 
Mało to dolarów f paska chodzi teraz po 
ludziach.. — licho w Ł  maże i naszego sta­

rego pocągnęio i teraz chcą go w dusić do 
paki....? — myślał Stefan, wlokąc się do 
kuchni.

Narada z Felkią i kucharką dśość długo 
trwała, zanim pokojówka zdecydowała się 
wejść db buduaru pani Hali.

Cicho, iak kot, stąpała Felka po miękkim 
dy wanie. Bez szelestu rozsunęła ciężkc por­
tiery, podniosła siory i wpuściła do pokoju 
snop promieni jasnego z mowego słońca. 
Złote ciepłe promieni padły na łóżko, na 
koronkową pościel, na twarz śpiącej. Panią 
Halę słońce nie zbudziło. Felka stanęła blisko> 
łóżka i delikatnie nachyliła się nad swoją 
panią.

— Proszę Pani, jakiś komisarz pobeji 
jw bardzo pitnej sprawie chce z Panią po­
mówić.

Pani Hala otworzyła oczy — nic zrozu­
miała jeszcze, co Felka mówi. Pokojówka 
musiała' powtórzyć wiadomość o przybyciu 
komisarza. Pani Hala skrzywiła się niecierp­
liwie. —

— Ach Felka ! Jaka ty jesteś niezręczna, 
budizisz mnie tak wczcśirc, — wyraźnie mó- 
Yviłamy»że dtopóro o jedenastej możesz wejść 
do pokoju. Jeśli przyszedł ktoś z policji,- to 
do pana, a nie dó mnie. Doprawdy, żeżcebie 
trudno czegoś przyuczyć...

— K;cdy proszę pani naszego pana znów 
całą noc w domu nie było. Jak wyszedł 
wczoraj w południe, to dotychczas go nic 
widziałam. Komisarz policji m ów i źc wła­
śnie do pani ma pSroy interes

JakiśSerce pani Hali nagle przeszył 
dziwny, n ezrozumiały im pokój.

Szybko zerwała się z łóżka. Felka po­
dała jej biały koronkowy szlafroczek, ubrała 
pan ą w  pończochy i ranne pantofle. Pani 
Hala siadła przed lustrem kazała upiąć sobie 
włosy, sama prze pudrowała twairz, poczer­
niła, brwi i rzęsy. Zanadto była kobietą, by 
nawet komisarzowi porcji pokazać się bezp^ 
średnio po zakłóconym śnie.

D‘iugo musiał komsarz Boręwicz czekać, 
nim pipioszono go do salonu.

Pani Hała wyglądały już plęk iie, gdy 
komisarz policjji przekraczał próg salonu.

— Najmocniej panią przepraszam, -że o- 
śmehiem się o tak wczesne; porzo prosić ją 
o chwilę rozmowy. Obowiązki policji są tak 
przykre... Chciałem panią zapytać, kiedy 
wczoraj po raz ostatni w idźuła pani męża 
bo od służby zdołałem się już óow ietiizicć. 
źe pana Mei tkigera całą noc w domu nic 
było. —■

— Wczoraj jadłam razem z mężem obiad. 
Popołudhin mąz wyszedł do banku, wieczo­
rem byłam w  teatrze i. męża ire widziałam, 
ale przepraszam pana dto czego jiotrzebne 
panu te informacje ?

•— Clicę ustalić, czy człowiek, którego 
dotknęło nieszczęście wczoraj w  kabarecie 
„Złoty Ptak44, jest rzeczywiście mężem pani.

Pand Hala przvbiad.Ta>, silny niepokój nią 
targnął.

(C. <1. n.)
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rzy, częstokroć chorzy, oddaini na tup najskraj­
niejszej nędzy, o ile nte znajdują, jakiejś pomocy 
od krewnych.

Państw a sukcesyjne objęty wprawdzie obowią 
zeflc wy płaicenia em erytury, lecz korzysta się tu­
taj z rozmaitych praw nych reguł, aby wstrzym ać 
v Wpłatę em erytury, ł talk jeJni z tych nieszczę­
śliwych la t otrzym ują em erytury dla lego. bo nie 
inie-szkają w tym  kraju, którego rząd ma( wypła­
cać em eryturę. Innym znów iwv. iaida się, że nie 
m aja praw a do em erytury, ponieważ. nie dato się 
stw ierdzić przynależności państwowej itd.
PbcJdmiych węgierskich, mających naw et obyw a­
telstwo austriackie, obecny rząd austrjaicki itzna- 
,wać nie chce jako „swoich11 em erytów, ponieważ 
zrezygnowali z obywatelstwa; austriackiego.

Jaka zaś nędtza panuje wśród tyich ludzi, po­
jęcie daje faikt następujący:

iPrzed paru dniami pocho\V«io b. generała, 
który literalnie umart głodowa śmiercią. ByJ to 
generał Leo Lederłe, liczący lat 92.

W yprzedził tego nieszczęśliwca1 b. pułkownik 
Baiasc van tSaiaszba,za. k tóry  zmarł również 
śmiercią, głodowa. Albo b. głównodowodzący ko- 
nu,ndant Bośni i Hercegowiny, radlcai dworu Zier- 
hofer, k tóry  zuajduie się w skrajnej nędzy.

Były major czyści noże w jakiejś restauracji 
w Oracu. Wiciowy po ■'dmiralsch utrzym ują się z  
datków miłosiernych. tByly radca skarbow y że­
brze, chodząc od drzw i do drzwi.

Major Bell, prezes Związku em erytów  au­
striackich, jKJZostadącyrjh bez enierytury, zwrócił 
się do rządu austriackiego z prośbą, aby tym nie­
szczęśliwym ludziom przyznano choćby zapomogę 
ustanowiona dlal bezrobotnych robotników. Rząd 
odmówił. Major Bełl zwrócił się z tą  spraw ą do 
Ligi Narodów. Osobna delegacja ućkała się do 
Rzymu. Prezydent Mello Franco przyjął deputację 
na osobnej audjencji. Jaki skutek będzie miała ta 
akcja. — da się dooiero widzieć.

N te o rtiw d o p o ctah n s ret»@la«J©»
MARZENIA UCIĘTEJ GLOWSf. — MAŁŻEŃSTWO KS. OBOLEŃPKiFGO A WZMOŻENIE RUCHU 
W ŚROn K 0l  M ONARCms rYCZN YCH. — ZA y n g a ź o w a n ił  DO TEJ AKCJI ZNACZNYCH 

KAPITAŁÓW. — WYJAŚNIENIA ,,1‘ECItO DE PARIS-.
W śród  emigracji monarchistów rosyjskich na 

mtfe wciąż przekonanie, że zbrojna akcja prze- 
dwKo w lajao .n  botezewiekhn w Rosji staże i po- 
wirai przynieść zwycięstwo przedstawicielom 
dawnego regiwehf, a  upadek dzisiejszych rządów
czerwonych.

Trzeba. przyzwać, że Siery arystokraicii rosyj­
skiej, jatr również i pewne koła płutokracji — ko- 
izysta>i*o ze swych znacznych jeszcze iraogól 
środków m aterialnych i stosunków zagranicznych ny Astor. 
wciąż prow adzą misternie tkaną intrygę, aby 
znaleść pt«pałcie dla sw ytch ó:a;miaróv utworzenia 
z b ro jn i ikcji przeciwibolszewić1 lei. Lhoo często 
ta  in tryga się rwie, to Jednak! to ten, lub ówi z 
wybitniejszych człrmków mafji lnonarchistycanej 
podcJiwiduje naderw aną nić i dalej snuie przędzi­
w a marzeń uciętej głowy.

Ostatnio! wybitnent zdarzeniem v tej akcji

spisiki przyjaciele i dawni pocKo .nendnl ubeaay ah 
dowódców sił monarchistycznych. Liczy się bo 
wiean na to  w, otoczeniu w. ks. Mikołaja Mdtoła- 
jewsetaa, że z  chwilą wypowiedzenie ponłurzeń- 
stw a bolszewikom przez jedne oddziały i inne 
pójdą ich śladami. „Zdrada płoazi zd rad ę1 — po­
winno być tułaniem ppi ‘Wrar-gJó-w, Ruzskicit it.p„ 
cecydułącym murm ntc-m w tej n.a nowo podjętej 
zbrojnej akcji przeciwibolszcwickiej za wiano pan

„IćEcho de Paris" prsze, że przebywający w 
ILlgradzie wielki książę Miłńofaj, były gówjtodo- 
w idzący annji rosyjsk.. grupuje koło siebie R o­
sjan przeciwnymi ustrojowi sowieckiemu. Pudo- 
bito podtrzymuje go obecnie pewnia organ.isacja 
polityczna w skład której wschodzą osobistości zaj­
mujące wysokie stanowiska ' w arntfl czerwonej.
Zdaniem osób tych, których nazwiska pozostają

było doprowadźcnie pocf koniec roku uh. .ego u|a oy;-r>r-it tajemmica, iedyrte oddziały wojska, na
Związku małżeńskiego młodego księcia i)twie* które sowiety mogą bezwyjdędtiie liczyć są to ha­
skiego z paraną A-stor. córką jednego z, najjwię* ta ljc iy  czeki.
szydi pot w  tatów' finansowych Stanów '/.'ednoczo 
itytah Ameryki Póła. Swuitką była iedna z wielkich 
księtżr., która w tej oprawie specjalnie jeździł* do 
państw a Aster do lAtiwryki.

(jenerał Wrakagel powrócił niedawno do Bel­
gradu z ipudrótży po Europie. z której odm si bar­
dzo optymistyczne wrażenia. Były prezes mini­
strów  r.osyjskidll Kokowcew, doniósł wielkiemu

Otóż według ostatnich otrzym anych przez nas Księctui, że kapitaliści i przem ysłow cy rosyjscy, 
informacji ze źródeł pewnych, po zawarciu tego /nafriujący się za& rani ca, gotowi są zagwfaraiito- 
rtałżeóstw a, wpłyńęły bartłzo powaiżne sumy do na icli dobrach ,w Rosji wszystkie pożyczki, 
< gólnej kasy monarchistów rosyjjskfcli. jak pawia- które mogą być lansowane w przyszłości, dla 
dają, 10 tnilicrwiw dołarow. Natydmriast zwołano podtrzymania waBd z bolszewikami, 
poufne konfereAcje, ustalano plan fei, itoi?., wy- j skądHnąd gt neraf Ruzski wrócił z Seantghaju
żnaczono kierowników i aztab generaJuy uaczei-jj M tr & a ,'.ta  na cfalokhu Wscl idzie 5 górą 
118^  w. ks. Mikotato Mikotajcwicza za- loaonu , żofnier',y ro sy ^ k k *  gotowe
czął działać. | jes( uddać się do jego dyspozycji.

Mobilizują się siły  zbrojne. Oeoerał..wie W r» u i_______ ^
gieł i Rtrzski przez swych zaufanych nawbązitją
łcontfikt ze swamł przyjaciółmi niedaJ. ki ej nrze- FEJLETON
sztok-;, k tórzy w obecnej chwili służą formalnie 
w szeregach wojska IwlszewicSciego. Z asH niczy 
plan bowiem całej akoli pclega na tern, że z je- 
ttnej stroJiy monarchiści stw orzą zagranicą siły 
zbrojne i ruszą z niemi na Rosję bolszewicką, a z 
drugiej przy  pomocy wytężonej akcji w ew nątrz 
Jcłwiódziwa wojska bolszewidriegc mafe być od­
komenderowane do Walki z  dyw ersją te oddziały, 
t.a których czele stoją zmifątn i wciągnięci do

Se n a  i^!«k!na.
Na reducie — wśród blasków, tam, gdzie Amor

śle strzały,
gdzie nie widać codziennej gzarej troski, ni burz, 
tam czarownie — jak w bajce — w  noc tę grajki

im grały,

serca ogniem gorzały, on jej bukiet dał z róż... 
Miłowali się bardzo, utonęli w snów szale...
Ona wróżką wyśnioną, on rycerzem się zdał... 
Usta żądzą nabrzmiałe, jak czerwone korale, 
niby słodką daninę w drżące wargi swe brał.

Długo w szalę tonęli, gdy już dźwięki
przebrzmiały, 

długo śnił się im rozgw ar sali tańca i żar...
Serca biły tak zgodnie, tak namiętnie kochały 
i tak błogo on snuła miłość z baśni swój czar... 
Takiej wiotkiej sielanki snuli przędzę uroczą... 
Takie noce gorące przepędzali en deuz... 
Fantastyczne krainy zwidywały się oczom, 
kiedy marzeń ćud-zjawę snuii w błogim swym

śnie...

Rok przeminął tak chyżo.. Zbladły skrzydła
motyla..

Sw ą Pierrotkę Arlekin na reducie gdzieś znów 
Hjrzal i przed oczyma mu stanęła ta chwila, 
w której śnić się mu zaczął ów najsłodszy ze

snów...
P r trzy ł długo, jak tańczy dziwnie blada

dziewczyna,
jak tipaja już lanych sobą, budząc w trich szał — 
i ból taki ogromny przeszył pierś Arlekina 
i żal za snem czarownym, który krótko tak trw a ł-  
I spotkały się oczy — dziwne obce i srogie 
i pożegnał ją wzrokiem, mgłą zasnutym od łez... 
Serce z skarbu odaTte i tak nagłe ubogie 
zrozumiało, że baśni dziwnej nadszedł Już k res-

Na reducie w pstrym tłumie — Amor znowu słał
strzały,

Znikły zjawy ponure szarej troski 1 burz — 
i czarownie, jak w bajce, w noc tę grajki znów

grały...
Serca ogniem gorzały... — — — — — — 
— — — — — — Inną kochał on już..

Lwów, w styczniu 1925.
Moi rt Rayski.

?ro!es! urseslwko rozda- 
mMmaagrdd HaUa.

W obec przy znania nagrody Nobla R ejm onto­
wi zrozumiałe jest ogólne zainteresowanie się w 
Polsce instytucją, która te nagrody rozdziela.

Nic w szyscy jednak wiedzą o ciekawym pro­
teście, jaki ukazat się w swoim czasie przeciwko 
sposobowi rozdawania nagród nobiowskich. Mia­
nowicie w piśmie „Aflonbiadet11, wychodzacetn w 
Sztokholmie, ogłosił jeden ze świadków testa­
mentu Nobla, protest przeciwko zasadniczym pod­
stawom, na jakich rozdzielane są nagrody imienia 
Nobla, oświadczając, że nie są one zgodne z wo­
lą testatora. W kołach literackich i naukowych 
protest wywołał wrażenie.

„Nagrody Nobla — wi wodzi autor — w myśl 
jego tw órcy fundacji nie miały być wyłącznie 
nagrodami honorowemi. Wielkość ich i wym aga­
nia, jakie stawiano przy ich udzielaniu, sprawiły, 
że iednak takiemi się ,właśnie stały. Nobel mial 
na oku cele prak‘yczne, chodziło mu o to prze- 
dewszystklem, by ten, który nagrodę za wybitne 
dzieło otrzyma, uzyskał przez nią zupełną nieza­
leżność od trosk materjalnycli i mógł dalej kon­
tynuować swoje dzieło. T a wola testatora nie test
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obecnie uwzględniona. Nie byto nigdy intencją 
Nobla, by osoby, posiadające już zhaczny mają­
tek, otrzym ywały nagrodę

Sprzeczne z jego zamiarami jest zatem udzie­
lanie nagrody monarchom, prezydentom, osiem­
dziesięcioletnim starcom. Tak nip. pamiętny jes® ze 
pizedl w-oirą projekt, by cesarzowi Wilhelmowi
II. udzielić nagrody jkńrfa, jest idei testameirt“ 
wprost przeciwny. Nobel nie byii zwoi eim.il Jem  
zaszczytnych odznaczeń, lecz chodź''o  mu o celt

praktyczne. Nigdy sam nie chciał przyjąć żadnego 
orderu, choć mu Je wielokrotnie ofiarowywano. 
Fundacja jego dąży/a dn tego, by utw orzyć na­
grody pieniężne, zafrewniatjące laureatce,1 swobodę 
działania, nie nagrody honorowe.

Przypom inając o tym  proteście, spieszymy 
dodać, że polscy artyści — wobec zastrzeżeń po­
wyższych — mogą otrzym ywać nagrody Nobla 
bez skrupułów*.

Podwólne morderstwo ,
Separowane małżeństwo. — Szal zazdrości.

a  potem strzelił

(?) Jeszcze nie przebrzmiało echo m order­
stwa, popelnkmego na kantorzystce Bercie Gei- 
sler, gdy Wiedeń ma już nową sensację: inord 
podwójny, którego dopuścił się węgierski tłu­
macz. Gera Vida na swej żonie Elżbiecie Vida i 
jej siostrze Annie Stockinger, zamieszkałych w 
Meidlingen pod Wiedniem.

Elżbieia Vida rozeszła się niedawno z  mę­
żem, a po otrzymaniu sądowej separacji, zamie­
szkała w domu swej zamężnej siostry' w Meidlin­
gen, Anny Stockinger, razem z kochankiem swo­
im, amerykańskim lekarz en., dr. Henrykiem W ag­
nerem.

Maż i Kochanek. — Zanrordo* al żonę i szwagfcrkę 
do siebie.

Geza Vida szalał z zazdrości, odkąd s:e do­
wiedział, że żona jego mieszka z dr. Wagnerem. 
Zachodził często do Stockingerów, usiłując wy­
musić spotkania z żoną. Podczas każdej jego wi ■ 
zyty dochodziło do przykrych scen. Ponieważ 
Anna Stockinger odnosiła się do swego byłego 
szwagra z dużą niechęcią, ten nie taił, że jej nie­
nawidzi. Posądzał ją o to, że ona to spowodowa­
ła siostrę, iż ta opuściła go i zamieszkata z dr. 
Wagnerem.

Dnia 27 bm. wieczorem, podczas nieobecno­
ści Stockingera, Geza Vida zjawił się w mieszka­
niu Stockingerów t zażądał widzenia się z żoną. 
Zastał tylko Annę Stockinger, która go przyjęła

w kuchni. W niedługą chwilę wróciła Elżbieta’ 
Vida ze spaceru.

I w tedy dozw czym  domu usłyszała nagle huk' 
strzałów  Pobiegła w kierunku, skąd odezwała stę 
detonacja i zrsta ła  w kuchni Stockingerów w jed-l 
nym rogu nieżywą pnią Elżbietę Vida, w drugim 
rogu leżącą w kałuży krw*f panią Stockinger, a. 
nad jej ti upem stał nachylony Geza Vida. Z tw a­
rzy jego ciekła krew strumieniem, w ręku trzy ­
mał dymiący jeszcze rewolwer. >

Zaalarmowano władze policyjne i zatelefono­
wano do stacji ratunkowej w Wiedniu. ,

P rzybyła komisja śledcza i lekarz ze stacji1 
ratunkowej. Lekarz obwiązał ranę Gezy Vida, 
który strzelił do siebie w skroń z zamia em poz­
bawienia się życia, lecz chybił. M ordercę odw it- 
ziono do szpitała więziennego. Życiu jego nie 
grozi żadne niebezpieczftstwo. P rzyznał się pod­
czas przesłuchania, że strzelał do seb ie , chcąc 
się zabić, nie pamięta atoli, czy strzela! do żony 
i szwagierki.

W uzupełnieniu tych faktów, sąsiedz" Stockin­
gerów opowiadają jes-zcze, że spotkali o 7 wie­
czorem tuż przed katastrofą. Gezę Vida na roz­
mowie w korytarzu z dr. W agnerem, kochankiem 
pani Vida. Amerykański lekarz dr. W agner po tej 
rozmowie (w obcym języku) ud#ł się na piętro, 
gdzie zajmował z panią Vida pokój, a Geza Vida

(Dokończenie.)
Rozwój saino-wied/.y czyli poczucia własnego 

„jai“ nazywa* on wielką siłą moralna, która jednak 
w tedy tylko stać się nsaże cechą silnego chara­
k te r11, gdy rodzi się z doświadczenia i boju ży­
ciowego. Dlatego też łączy on jakitąjściślej ten 
sktecFiik z innym stadnikiem charakteru, narw a­
nym przezeń „doświadczaniem czynnem“, dają­
ce n znajom o^ św iatła ze w-ętrznogo, o czem 
pisaliśmy w poprzednim naszym felietonie*).

Człowiek — powiada prof. Zarzecki — po­
siadający rozwinięta samo wiedzę, zajmuje w ła­
ściwe sobie stanowiska w życiu spotecz-iem i 
mnie pracować tam, gdzie jest istotnie pożyte, 
czny. Skromność jego1 nie jest dziełem nieśmiało­
ści, locz wyrazem  rozumu, 'majnmaści siebie, sza- 
tiKiiku dla swej pracy i mnrataej treści życia.

Szczególną zaś uwagę czytelników pozwa­
lam sobie zwrócić na następujące, wielce cieka­
we poglądy wspomnianego pedaigoga >ę,Pos,ęp 
społeczny mierzy się metyle zewnętrznemi dobra- 
nii kultury, ile rozwojem samowie<tzy przeciętnego 
człowieka jego stosunkiem do zawsze żywych 
i wiecznych zagadnień życia. Sposób naszego 
postępowania w życiu odbija w; sobie poziom na­
szej saimowiecfey jednostkowej".

Ponieważ w twnieśszym moim artykule zaj­
muje nmie przedewszystlciem wpły w wyższego 
wykształcenia na rozwój d iaraktcru , przeto naj­
więcej interesuje mnie to, co prof. Zarzecki pisze 
o związku pomiędzy poznawaniem a rozwojem sa-

*) P a trz  artykuł p. t. Czynna’ postawa w ży 
ciii i ^ łaazen it jej w wycbntysHBu; w, Nr. 7038 
Wicku N-łwegOk * -* ^

mowiedzy, tak ważnego właśnie składnika cha­
rakteru.

A miawowkńe gdy zaczęto w ogóle inaczej 
nieco, niż dawniej, zapatryw ać się na cel w ydm - 
waniai na rolę w niem wykszt; łcenra umysłowe­
go, to jest p anow an ia  zrozumiano też, że  to 
ostatnie ma głównie wyjaśniać człowiekowi — a 
jak ja sąd*!?, głównie kobiecie — znaczenie jego 
jako jednostki v ołb-zymiem krrfe ludzkości, lnne- 
mi słow y pozmywanie, rozwijając w człowieku 
sairtowicdsę, poczucie swej wartości, j oitoza go 
tem samem, że nie może orf być pitką rta Mi losu, 
że pnkerną rczygsłacif powinien zastąpić nieza­
leżnością w ew nętrzną silnego charakteru, nsoratna 
mocą człowieka odpowiedzialnego za* swe czyny, 
wplecionego w  żyw ą tkaninę życia w szy stk im i 
inożliwemi nićmi, jak pięknie powiada prof, Za­
rzecki.

Za podstawo w y fakt ro łwtoju samowi edzy
uważa on postrzeganie. Praktyczne zainteresow a­
nie się światem zewnętrznym, ze wsayStkiemi je­
go odmianami i motywami, stanowi czynnik pro­
wadzący da poznawania i jechu cześnie do roz- 
wo?u s3T.. Aviedry, albowiem ooraiz dęfcładtik !sze 
zapoznawanie się Jednostki j.c  światom zewnę­
trznym jest sarn* przez się rozszerzeniem w ła­
snej jej istoty. W ynika z tego ważna* cha wycho­
wawców wslcataowka, że poznawanie jro winno być 
poznawaniem czyrmem, a nie biernem przyjinawa- 
nieru gotowych formuł w iedzy o święcie otacza- 
Jącym.

A wiec o He chodzi -> zwijgi-.ck poinięizy 
ksziafccniem się umystowem a rozwojem samo- 
wietŁry, to rozwija się ona głównie przez bąicfanie, 
zwiazane z  rzeteineni postrzeganiem. Pfrd&buie 
jak w wychowaniu moratnem nafeży przedewstny- 
stkiem dbać o praktykę i czyn. tak też w wycho 
wianM um yslowtm  musimy dbać o ban. nie mo­
żliwie samodzielne. Nantka słowna źle oddziaływa, 
na rozwój samowiedży, nie stw arza ludzi o nale­
żytym  szacunku dtą swego i cudzego „ja" W oce­
ni* Hcz«iów, radzi jjrof. Zarzecki, najeżałoby rbóc

pilności i uwagi postawić sa*mo wiedzę Jako Jedno 
7. kryterjów  zarówno umysłowego jak moralnego 
rozwoju.

JeżeJ tedy obecna szkolą oowsszecnna' f śre­
dnia usihye oprzeć nauczanie głównie na drbwiad 
czaniu czysuiem i badaniu samocŁzielnem, które, 
według powyższego, tak znakomicie mają sprzy­
jać rozwojowi sam o wiedzy, a więc w znacznym 
także stopniu rozwojowi charakteru silnego, to 
cóż dopiero mówić o szkołę wyższej, o uniw ersy­
tecie, ®d)zie uczniowie wyłącznie praw ie oddaj? 
się poznawaniu i baldlsniu samodziemmu. Ile, zgn- 
dnie z tem, rozwija się w takiej wyższej szikole 
charakterów  silnych, zarówno męskich, jak ko­
biecych!

Nicnależy nam tedy oidarwcć się jakimś smu­
tnym refleksjom nal myiśl, że przynajmniej poto­
wa naszych kobiet, studiujących na uniwersytecie 
po wyjściu za mąż, mając ognisko domowe do 
pilnowania i dzieci do wydiawanias, nie zdrrła je­
dnocześnie oddawać się pracy naukowe! wi Sci- 
śltjszem  :jiacEeniu. do czego Jedynie jakoby ma 
jt przj sposabiać uniwersytet. Albowiem ta św ią­
tynia wiedzy przedstaw ia nam się obecnie także 
jaHoo kuźrra charakterów , kuźnia ludzi o  owej po­
tężnej sile moralnej, wskazujące) człowiekowi za­
równo mężczyźnie, Jak kobiecie, jakie ma zająć 
wlaóciwe <Hai siebie stanowisko w  życiu społecz­
ne™, jak i gdzie m a pracować, alżeby być napra- 
wdę pożytecznym.

Jakże w lakiem oświetleniu wspaniale nie­
omal przodsUwia się wizertmek kobiety wysoko 
wyksztaśconej, z  należycie rotrwmiętem poczu­
ciem swego o samowieozy, pedęguj^cej jej 
charakter, obejm ującej,. z calem zrozumieniem 
doniosłego znaczenia swej wartości 8i»cfcczncj, 
rolę wychowawczyni przyszłych pokoleń.

R. IL
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wszedł do kuchni mieszkania Stockingerów. Na 
odgłos strzałów  wszyscy praw ie mieszkańcy do­
mu zbiegli się na miejsce wypadku; przybiegł też 
am erykański lekarz dr. W arner. Nacfiyłlł się on

nad panią Vkla, potem oświadczył, że idzie po 
auto. aby rannych odwieźć do szpitala 3 już nie 
wrócił.

Zamordowała brata i zrobiła 
z niego mydło.

P o t w o r n a  z b r o d n ia  n a  W ęgrzech *
(Od naszego 

Budapeszt w styczniu.
Ts) Z Szentes dtanłesłono o potwornej zb ro ili, 

d -kor jnej w niezw ykłjch ókcdiczn ościach. Nie­
jaka Joanna Borbely zainoritowafa swego tnośle- 
dzonego ną umyśle brata, Aleksandra Dombai- 
S/.ucs, właściciela dóbr. Po morderstwie zamknę­
ła się w pokoju, nie wychodząc ani na krok.

Ody sąsiedzi, których zastanowiła głucha d -  
Ssal, panująca w domu zamieszkanym przez ro­
dzeństwo, zawiadomili policję, ta1 kaKafa otw orzyć 
drzwi i przedsięwzięła rewizje. Do pokoju Joanny 
djbijano się napróżnn i musiano wyw ażyć drzwi.

Ody pomimo poezukiwaai nie znaleziono Ale­
ksandra Szttcsa1, a siostra jego nie chciała udzielić

korespondenta).
i wyjaśnień, po*Ida dokonała rewtsjf w Lztńe, do 
której dostępu tak cnergiczuie brcotłb; Borbe- 
ly*(łw% Oder^nano desk. podf Jgi i k r ąąc, znale­
ziono w głębokości 20 cm. kości ludzkie, świeżo 
wygotowane.

pochodzenia lekarskie w ykazały niezbicie, że 
zbrodni arka, zabiw szy brata, z  d a ła  jego sporzą­
dziła mydło!

P rzyparta  do  irauu, przyznała się do winy; i 
fabrykach strasznego m roła.

'Procesu tej niezwykłej zbrodniarki wyczekuję 
h niecierpliwością całe W ęgry.

raz Jatt Smaga i M 'chał Skarbek, oskarżony 
Mudryk przed nimi przygnał się eto mor­
derstwa.

Mudiryk za to odpowiadał już przed sa­
dem w  Złoczowie i został uwolniony od o- 
skarże,i;a. Wskutek iecbiak zadajenia nroku- 
ratora rozpisano nowa rozprawę i do prze­
prowadzenia tejże delegowano sad lwowski. 
Wczoraj więc sta- ął on przed ławą sędzrów 
przysięgłych. — trybunałowi przewodniczy 
radca Angielski jako wołanej zasiadają radcy 
Gótinger i Małkiowskł Oskarża prokurator 
Sywułak, broni dr. Strusiewicz. adwokat ze 
Złoczowa. Jako zmawcy ftmgują lekarze dr. 
B-Jicki i dr. Rodziński.

Mudryk czynu swego wypiera się i twier­
dzi, że przed funkcjonariuszami przyznał się 
tylko dlatego, że *o bardzo tk o  kolbą kara­
binu i rękami oo twarze tak; że go krew  
oblała.

Dziś rozpoczęto przesłuchiwać świadków. 
Wyrok zapadnie jutro.

Z a s tr z e le n ie  t a s i t e a  Si? S s s s s r s u .
W y r o  li.

(d.). Wczoraj zakońiczyła się rozprawa i ko wskiego i obrońcy dra Macielińskiego try- 
przeciw Bartłomiejowi Babiarzowi z  Sokol­
nik, który w październiku z. r. w Szczercu 
dwukrotnie strzelił w czasie awantury. —
W ówczas jedna kula ugodziła Samuela B ’m 
berga, hawiarza z Szczerca, który zginął na 
miejscu. —

Po przemówieniu prokuratora dra Las-

bimal zasąoził Babiarza za występek prze­
ciwko bezpieczeństwu życia na karę sześć 
miesięcy więzienia. Babiarz wyrok przyjął.

Drugi oskarżony Jakób Babiarz, przeby­
wający w 'Poznaniu, iia rozprawie nie jawił 
się, a trybunał zasądził go na dwa miesiące 
więzienia.

(d.) W Czanyżu koło Złoczowa w  lesie 
Obok gajówki di.ia 29 lipca 1923 roku znale­
ziono zwłoki Józefa Szczygielskiego, leżące 
twarzą do góry o zmiażdżonej czaszce. — 
Liczne rany ,na ciele wskazywały, że Szczy­
gielski przed śmiercią stoczył rozpaczliwą 
walkę. —

Podejrzenie o  morderstwo padło na Tó- 
zefa Mudrwka, liczącego lat 27, źom tego rol­
nika w  Czanyżu. któremu SzczygidslP kdka-

krotnie zajął kotre, gdy robiły szkodę. Mu­
dryk nawet odgrażał się, że go za to zabije. 
W czasie rewizji w  chacie Mudryka policja 
znalazła koszulę^ubranie i czapkę, zbroczone 
krwią, a Mudryk twierdził że go Szczygiel­
ski pobił tak do krwi dziesięć dni jeszcze 
przed wy padkiem jego śmierci.

Tymczasem jak zeznają: komendant po­
sterunku policyjnego Jan Cyrbes, wywiadow­
ca Andrzej Zbroniec, post. Józef Bednarz b-

H E R B A T A  L ? S I S L A 24*

r u m im sk ie g o  w e  L w o w ie .
(d.) Wczoraj przez Lwów przejeżdżał 

niejaki Józef Bohrer, kupiec, zairreszkały w  
Czerntowcach, obywatel rumuński i wiózł 
dwie walizy, zupełnie .podobne, z  których 
jedną miał w  przedziale, a druga pomieszcza 
ną była w wozie bagażowymi.

Gdy pociąg pośpieszny zatrzymał się na 
głównym dworcu, Bohrer z walizka, w ręku 
zjawnł się Pized wozem bagażowym, a zbli­
żyw szy się do st. drużynowego Płatkowa 
ofiarował mu 50 d^tłarów za cenę wymiany 
walizy, pomieszczonej w  wozie bagażowym  
za walizę, którą wyniósł z  przedziału. —> 
Bohr er wiózł w owej wielkiej walizie znacz­
ną ilość jedwabnych materd, którą miał oclić 
na dworcu, a pragnąc uniknąć uiszczenia o- 
ptaty cłowej, chciał zamienić obie walizy. — 
O zajściu tern dowiedział się magazynier, za­
wiadomił o niem koniisarjat policyjny >n 
dworcu, który itatychmiast zarządził aresi * 
wanie Bohrera ?
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Posłowie powhKii wyjednać zmianę ustawy 
waloryzacyjnej^

(rs) W sprawie jednej z notatek prostuje 
słusznie inż. K. Dobrowolski, że banki i Kasy 
oszczędności wypłacają obecnie'od włożone­
go przed wojną kapitału 40.000 koron — kwo­
tę 2000 złotych. p owinni o tein pamiętać inte­
resowani, ażeby uniknąć wprowadzenia w  
ołąd przez niesumiennych spekulantów, tem- 
bardziej, że akcja o polepszenie procentu w a­
loryzacyjnego jest w  dalszym ciągu w toku. 
Zaapekwać w tej sprawie musimy do posłów 
ażeby ze swej strony wyjednali w  Sejmie 
zmianę ustawy waloryzacyjnej, dotyczącej 
wkładek oszczędnościowych, gdyż obecna u- 
stawa krzywdzi w niesłychanym stopniu naj­
biedniejszych, osłabia zmysł oszczędnościo­
w y u ludności i zaufanie dc Państwa skut­
kiem zbyt niskiego zwaloryzowania papierów 
państwowych i płynącej stąd krzywdy.

0  r e & a & fh B i lB  t r a s l  u  i k g  
i  z a  g iB is łe ą .

(rs) Podczas, gdy u nas ruch budowlany 
jesi nadal w stadjum martwoty, w  innych mia 
Stach pomyślano już na serjo o podjęciu roz­
budowy. Np. we Wiedniu buduje się już dziś 
bardzo wiele, a bierze w tern wybitny udział 
gmina. Prywatne jtdnostki budują przeważnie 
domy 1-piętrowe dla wdasnego użytku. Cimi- 
na wznosi olbrzymie gmachy czynszowe. Z 
początkiem ub. roku zapisano 23.000 rodzin 
potrzebujących mieszkań. Mimo tej wielkiej 
akcji rozbudowy w  październiku ub. t o k u  
zgłosiło się już 76.000 rodzin, szukających 
mieszkań. Dowmdziłoby to. jak silnie rośnie 
zapotrzebowanie — tam. gdzie wiele się bu­
duje.

.p rzec iw gazow a we Lw ow ie .
(d.!> Wczoraj. Wojewódzki Komitet Ligi 

O brony Powietrznej Państw a urządził w 
Województwie konferencję prasową, w któ­
rej udział wzięli lotnicy, inżynicrowde, dzień 
ni kar ze miłośnicy a  w  Łaty ki i przedstawiciele 
wojskowości. Zebranie otw orzył przewodni­
czący dyr. St. Rybicki, poczem inż. Micha­
łowski wygłosił dłuższy referat, wykazując 
dotychczasową pracę Ligi i jej program na 
przyszłość. Przedew szystkiem chodzi o ro­
zwój lotnietwra cywilnego tj. pasażerskiego 
i sportowego oraz o stworzenie eskadry ćwi­
czebnej, która zamieniłaby się później w szko 
łę awiatyczaią, zwłaszcza, że w e (Lwowie 
przebywa wielu zdolnych zefemobWizowanych 
lotników, którzy jednak muszą obecnie D r ż e ­

li j w ać bezczynnie . zatracać swoją wprawę. 
W -krtek  zamierzonej akcji tern samem po- 
v tatią liczne fabryki samolotów, bo obecne 
f. brvki żyją tytko dostawami wojskowerni. 
Punocav:n w tym względzie będzie' lotnisko

w Skniłowie obok Lwowa,, które jest już 
w budowie. —

Imieniem sekcji gazowrej przemawiał inż. 
Lapsz, a imieniem Związku awlatycznego 
p. Pitera. Następnie rozwinęła się dyskusk , 
w Której brali urdiział p. Zaąbłasz, Lep^y, 
znany lotnik inż. Tiger, redaktor Daniluk, 
red. BJaike i znany sportowiec prof. Rudolf 
Wacek. W szyscy mówcy by li zdania, te  na- 
’eży rozwinąć silniejszą propagandę co do 
idei obrony powietrznej i przeciw gazowej i w' 
tym celu postano wiono stworzyć specjalną 
sekcję prasowo - propagandową, dó której 
obok fachowców wejdą przedstawiciele 
wszystkich pism miejscowych.

Morze jest dotychczas niepokonanym 
żywiołem, gr< źnym wrogiem okrętów, zwłasz­
cza podczas olbrzymiej mgły. Nad bezpie­
czeństwem okręti w czuwa oko raórtfa — 
latarnia. Rycina nasza przedstawia najnow­
szą latarnię morską wynalazku francuskiego 
o sile 1,167.000 świec.

II ppsi u iipiiL
Student księży Misjonarzy tideka do

Azji. —

<d.) Wczoraj policja krakowska zawiado­
miła lw owski urząd śledczy polic;' państwo­
wej, że 1l-letni Izak August, stu!Mń księży 
Misjona. zy w  Nowej Wsi zbiegi z zakładu 
wraz z  niejakim Andrzejem Siemińskim, li­

czącym łat 14. Uciekając z Zakładu August 
zabrał ze sobą piłkę nożną, skrzypce i ł -  
tlas Dt/cbodzen:a w ykazały że powziął on za­
miar dostał się db Azji, wobec czego władze 
krakowskie zarząd liły pościg i zwracają u- 
wagę posterunkowych policyjnych na obu 
zbiegów, których należy1 przytrzymać.

Izak August jest blondynem o krótka 
strzyżonych włosach, ma twarz pełną a «a 
niej „pieprzyk". Ubrany był na czarno i miał 
studencką czapkę z literami „M. S.“.
— —  — — - —  - ■ —  - i i C J Ł

Z Rady miejskiej.
P^mtęcł śp. dyr. Tomickiego.

(rs.) Wczorajsze posiedzenie lwowskiej 
Rady miejskiej otworzył przewodniczący wi­
ceprezydent dr. S-tahl słowami rzewnego 
wspomni eóa , poświęconego pamięci przed­
wcześnie zgasłego dyrektora m. zakładów  
elektrycznych iśp . . Tomickiego. 'W/Teeprczy- 
dent przemówił w  te mniej więcej, słowa :

Zarząd m. Lwowa poniósł niepo wetowaną 
stratę. Zm arł dyrektor m. zakładów elektr. 
Józef Tomicki. W Zmarłym traci Lwów  
współtwórcę tych zakładów, któremi przez 
30 lat niemal kierow ał i k tóre — jako dyre­
ktor i twórca — postawił na wyżynie niepo­
śledniej ku podz.wowi techmków obcych 
> zwiedzających zakłady fachowców z zagra 
n:cy. Lwów traci człowieka, który i dla 
w iedzy fachowe i elektrotechnicznej stanowił 
jednostkę jedną z najwybitniejszych w Pol­
sce. Żywot swój część jego napiękn eiszą 
pośw ięćł śp. Tomicki umiłowanym przez sie 
b ć  zakładom, sfawiajęc je na .pierwszorzęd­
nej wyżynie i swoją energią i pracowitością) 
nadajac im formy zewnęti zne i wewnętrzne. 
Śp. Zm arły padł of ert sw ego zawodu. Był 
jednym z  tych, którzy w  strasznych w arun­
kach, w ywołanych wojną, musieli tyle w?Jk 
przejść, tyci przeszkód i przeciwności, że 
przepłacili to żydem  lub zdrowiem. Śp. To­
micki przeszedł ten okres, ale stracił życie. 
Dziś, gdy w racam y do normalnej pokojowej 
pracy, brakire go, bo odszedł na wieki. Ale 
m a sto zachowa go zaw sze w  swej wdzięcz­
nej namięci.

Radni nrejscy uczcili pamięć Zmarłego 
przez powstanie z miejsc i stojąc wysłuchali 
w skup emu słów przewodniczącego.

List nowego Wojewody.
Po tej żałobnej manfostacji odczytał prze 

wodn czącv  list nowego Wojewody dra Ga- 
rapicha, który wyraża pod adresem prezy­
dium miasta swą życzliwość i zapewnia, że 
celem jego będzie m. Ł traską o dobro 
Lwowa. —5 i

Sprawa zaankrięcG ul. Jabłonowskich. i
Nastąpiły z kolei trafne uwagi p. tióftin- 

gera na temat aktualnej dla uł. Jabłonow­
skich i wogóie całego miasta sprawy. Mia­
nowicie ulica Jabtonowskich jest od dłuższe­
go czasu zamknięta dla ruchu kołowego, 
skutkiem tego, że zarysowały się mury da­
wnego pałacu Jabłonowskich. przemienionego 
od szeregu lat na koszary wojskowe i że  
grożą one zawaleniem. Wo§sŁ.owość dotąd 
nie poczyniła żadnych kroków', aby remu 
zapobiec. Mówca domaga się od prezydium, 
aby postarało się o otwarcie wspomnianej 
drogi. —
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prezydium c Jnosiło się już do wojskowości 
w tej sprawie, lecz bezskutecznie, zaskin ano 
się bowiem brakiem funduszów na naprawę 
murów, — Obecni© ponowi ..rozydjum we 
zwanie.

O dustę%> do dworca Łyczak Sw.
R. SttdW  postawił nagły c io s e k  w spra­

wie uporządkowani i oświetlenia w ciągu 
najbliższych 4 r/godni drogi z  ulicy Łycza­
kowskiej obok szkoły Zimorowicza do dwór 
ca kolejowego Łyczaków'. W tej sprawie 
domaga sk; r. Majewski u rucham ietFa aż do 
tego dworca linji tram wałowej jak przed woj 
ną, z  którycn to czasów zostały nawet szy­
ny. Wlcepr. ar. StaliJ zwraca uwagę na trud 
uości przeprowadzenia sprawy uporządko­
wania drogi, obiecuje inatomast pomyśltre 
załatwienie sprawy oświctlen a i uruchomie­
nia l:nj» tramwajowej.

R. Zawojski wskazywał na konieczność 
najszybszego upoi cądkowaiua ul. Piaskowej.

Przystąpiono do porządku dZ’enuego i na 
wstępie uchwalono zakupić za cenę 52.000 
zł. p ę ć  morgów gruntu na Zofjówoe na cele 
buaowlanr. —

Sprawa baraku d a  bezdomnymi.
R. Souper referował sprawę budowy no 

we«o baiaku ola bezdomnych przy k o w c u  

ul. Słonecznej za torem kolejowym. Przenc- 
sieni tam będą biedacy delożowaiii 
z nory przy ulicy Teodora. Uchwalono wnio­
sek referenta z tem, by barak był ustawiony 
z nawiązaniem do przyszłej linji regulacyjnej 
i zdolny do rozszerzenia. Budowa ma być 
•ddana w  drodze wewnętrznego przetargu.

Przeciw licł.wie mi. -kantowej.
uałej przyjęła Rada rezoducję wzywa!ącą 

prezydium miasta do bezzwłocznego zarzą­
dzenia ewidencji wszystkich wolnych i nie­
n a leży ci zamieszkałych mieszkań t lokali w  
calem mieście.

Na podstawie referatu r. dra Pierackogo 
orzyznaino senatowi Uniwersytetu Jana Ka­
zimierza prawo zbudowania na gruncie m ej 
skim przy ulicy Pijarów 35, gdzie mieści się 
już ,I)om akademdci im. Jana Kasprowicza* 
oficyny, w  której pomieszczona będzie 
młodzież. —•

Rozszerzenie elektrowni miejskiej.
Sprawę rozszerzenw etaktrowau mlej- 

śk'ej referował r. Fekztyn. — W planie jest 
m. 1. zakupienie nowej turbiny parowej i cały 
szereg wielkich maszyn łtd. Wychtek pokry­
ty będzie z t. zw. ,.fimdu>zu odnowienia.11, 
który istnieje przy Zakł. elektrycznych. No- 
w;i turbina da także oszczędności w  zuży­
ciu weela że koszty będzie można zamorty­
zować w  ciągu 4 lat. koszty te zaś wynoszą 
1..<00.000 zł. Wpłynie to na obniżkę cen e- 
iektrykk

O zniżkę cen światła.
R. red. Laskowtikici zw ió d ł uwagę, źe 

amortyzację tę należałoby .Kłroczyć na o- 
icres dalszy, dążyć natomiast do najrychlej­
szej zniżki cen światła.

Nastąpiło jeszcze krótkie wyja'śmi!en(e re­
ferenta, poczem wszystkie wnioski jego przy­
jęto. =-«

O d 1 .  l u t e g o
1 9 2 5  r .
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MARIGK I RALS
r La i  o y s iw  melodysty ALFREDA, zna­
nego chlubnie muzyka. jaKoteż całego 
troskliwie zestawionego zespołu, nie­
wątpliwie wzbudzą powszech. zachwyt »asae msym y g

R. Madura referował wniosek w spra­
wie rekonstrukcji łaźni m. przy placu Benia.

Wnioski referenta uchwalono, puczem prze w. 
zamknął posiedzenie.

Grosa noaego K w ysi i RHanso m i&  - Prgtflaeze- 
kds óo HŁmsc - ledyna droga wyjścia,

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (z) ,Ncv Jork Herałd“ podaje bronionej przez traktat wersalski. Stanowisko 

senzacyjną wiadomość, wedle której politycy j Austrji ma być podyktowane grozą nowego 
austriaccy przedłożyli w Berlinie szczegóło kryzysu finansowego. Austrji nie pozostaje 
wo opracowany plan wlaczenia Austrji do Nie nic innego jak federacja z dawnemi państwa- 
raiec. Jako pierwszy krok iroponują związa- mi, które oddzieliły się od dawnych Austro- 
nie Austrji z Niemcami pod względem przemy Węgier lub przyłączenie do Niemiec. Przedstn 
słowym, ekonomicznym i finansowym z w y- /icleie Austrji wybrali tę drugą ewentualność 
łączeniem unjł politycznej 1 terytorialnej, za -l

Przeć w aagtosasKim wpływom 
na świec ie.

S o j u s z  d e f e n z y w n y  s o w j e c K o - j a p o ń s k k .
Wiedeń. 29. stycznia. (Pat) „Neue Fr. Pres 

se“ donosi z Tokio, że poseł Matsumoto zażą­
dał natychmiastowego zawarcia sojuszu de- 
fenzywnego z Rosją i oświadczył, źe należy

wystąpić przeciwko anglosaskim wpływom  
na świecie. Sądzi on, że również i Chiny nale­
żałoby wciągnąć do tej akcji.

i i  ma r
Warszawa. 29. stycznia. (AW) Dzienniki, skich, którzy rozoroili resztki oddziałów obec 

donoszą, że do Szangaju przybył pociąg pan- .ego rządu chińskiego, sprzymierzonego z Ro 
ceruy z oddziałem białogwardzistów rosyj-1 sją sow. i zdobyii północną stację kolejową.

M a n ife s ta c je  i n f f r u n m m i e  w  R o sji.
Moskwa. 29. stycznia. (AW) Onegdaj z o- 

kazjl 7-tnej rocznicy obsadzenia Bessarabji 
przez wojska rumuńskie, odbyły' się w  Mo­
skwie, Charkowie i Odessie, jakoteż w mia­
stach i wsiach nowoutworzonej „Republiki 
Mołdawskiej11 zgromadzenia i manifestacje

protestacyjne. Na tnasowem zgromadzeniu ko 
lonji bessarabskiej w  Moskwie, wygłosił Ra­
kowski mowę w której zaznaczył, że panowa 
nie rumuńskie w Bessarabji, jest wynikiem 
„pogwałcenia woli ludu11.

ftaesjś m ffi rośśslaćid Keneitt!
L i g a  N a r o d ó w ,  a l b o , . ,  b o l s z e w i z m .  - F r a n c j a  a  b e i p i e c z e d s t w o  

P o l s k i ,  R u m u n  l  i  p a ń s t w  b a ł t y c k i c h .

W arszawa. Korespondent jednego z dzienników 
warszawskich donosi z P aryża pod datą 28. sty­
cznia :

Herriot wygłosił trzygodzinną mowę poświę­
cona polityce zagranicznej. Poruszył w niej pięć 
spraw.

Pierw sza to Pakt gw arancyjni Francja ob- 
staie przy  uini. przekonana, że tylko przez Ligę

Narodów pokój europejski może być utrzymany. 
Tutaj poparł Hcrriota Briand. oświadczając, że 
Europa stoi przed dylematem: Liga albo bolsze­
wizm.

Drugą poruszoną spiaw ą to długi międzyso­
jusznicze. Francja nigdy nie odrzuci przyjętych 
zobowiązań, domaga się jednak od swoich wie­
rzycieli uznania, że. sprawa długów jest nictylko
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sprawą handlową, lecz takie 1 moralną.
Stosunek do Rosji poruszony na trzeeiem 

n.ięjsco, Herriot przedstaw i w len sposób, ie  
Francja nie prowadzi wobec Rosji żadnej polityki 
osaczania, chociaż bezpieczeństwo Polski, Rumu- 
njl 1 państw bałtyckich ją interesuje. Francja do­
chowa lojalności wobec Rosji i tego samego 
domaga się od niej. Zinowiew musi sobie wbić w 
głowę, ie  Francja nie będzie tolerować agitacji
III. międzynarodówki.

Co do stosunku do AngljJ. to nigdy stosunki

miedzy -Paryżem i  Londynem nie były lepsze niż
obecnie. Ostatnio obydt "i rządy w ydały w szyst­
kim swoim agentom politycznym polecenie współ 
pracowania ze sotoa

W reszcie Herriot odpowiedział na krzyki nie­
mieckie z powodu utrzym ania okupacji strefy ko- 
lońskiej. W j kazał, i c  Niemcy nie wykonali prze­
pisów traktatu co do rozbrojenia, przeciwnie 
zbroją się, wobec tego Francja nusr pozostać nad 
Renem.

Nlsmsy przesiała rl? ludtić!
Wrażenie mavjy premiera franstięblego.

(Telefonem od nasz:go korespondenta).
Warszawa (z). Mowa premjera francuskiego 

f e o f i b  w życiu poiltycznem jak największe 
wrażenie, tembardziei. że wypowiedział ją mąż 
stanu, którego entuzjazm dla idei pokoju jest 
powszcbnie znany i któr> doprowadzi! do osta­
tecznych granic starania o oparcie stosunków
francusko-niemieckich na zasadach pojednawczo- 
śoi. Nawet opozycja pozostaje pod wpływem tej 
mowy, podkreślając fakt, iż Francja „na centy­
m etr jest zagrożona przez sztylet niemiecki i 
wspólnicy muszą się zgodzić, by się przed tym 
sztyletem zasłoniła'*. P rasa prawicowa domaga 
się w konsekwencja uznanego przez Herriota nie­

bezpieczeństwa wewnętrznego pokoju Jla  Fran­
cji, a więc właśnie innej polityki wobec katolików. 
P rasa niemiecka ogłasza komunikaty inspirowa­
ne, dotyczące tej mowy. Pisma berlińskie stw ier­
dzają, że mowa Herriota rozplakatowana po ca­
łej Francji wywołała nastroje podobne do chwili, 
ndy Francja nawoływała do zającta Zagłębia 
Ruhry. Pisma te krytykują Herriota, że odbiegi 
od zasad lewicy iemoV* atycznej i naśladuje Po- 
incarego. „Kurjer Poranny" zaznacza, że mowa 
Herriota nie pozostawia już Niemcom złudzeń, iż 
fałszywie rozumieli próby dojścia z nimi do ładu 
zapomocą oszczędzania ich draźliwości.

1  Dii K 1
P rzeszłość — przestrogą d!* Francji

(Telefonem od naszego korespondenta)
iWarszawa. (z) „Kurjer Poranny" dowia­

duje się, i i  w  kuluarach parlamentu francu­
skiego krążą, pogłoski o niemieckich propo­
zycjach paktu gwarancyjnego francusko - 
niemieckiego. Wśród posłów przeważa prze 
konanie, że Francja musi uwzględnić także

sprawy wschodnie, gdyż nie może zaniedby 
wać obrony swoich sprzymierzeńców, sta­
nowiących nawzajem ochronę Francji. Zazna
czają, że Francja przed rokiem 1780 dopuści­
ła do pogromu Austrii pod Sadową, co zem­
ściło się  później na Francji pod Sedanem.

Intrygi Niemiec
Nacisk ua amenfkaflskje koFa nnotsowe.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (z) Kurjer Poranny" dowiarlu 

Je się, że poselstwo niemieckie w Waszyngto­
nie usilnie / f  biega, aby przeszkodzić realiza­
cji 50 milionowej nożyczki dla Polski. Krążą 
pogłoski o pewnego rodzaju demarche posel­
stwa niemieckiego u rządu amerykańskiego w

mieckiego wywierają nacisk na kota finanso­
we : merykańskie, aby pożyczkę uniemożliwi­
ły. „Kurjer Poranny" dodaje od siebie, że 
zwrócił się o wiadomość w  tej sprawie do 
miarodajnych kół i otrzymał odpowiedź, że 
niema tam informacji o niepomyślnym zwro-

tym kierunku Koła zbliżone do poselstwa ule- cie w  rokowaniach o pożyczkę.

H ie u d a ły  a iaH  p o s ła  K ied & tó sK ie ia
:ia  mira. Sikorsk iego*

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, (z) Na wczorajszem posiedze­

niu komisji spraw wojskowych omówiono 
szczegółowo projekt ustawy o organizacji 
spraw wojskowych. Poseł Miedzhiski w pól- 
toragodzinneia przemówieniu usiłował do­

wieść, że problem orgpnizacji nie jest jeszcze 
dojrzały i zaatakował przytem osobiście mi­
nistra Sikorskiego, zarzucając mu rzekome 
niekonsekwencje i przytaczając na potwier­
dzenie tego ustępy z artykułów gen. Sikorskie

go w  „Bellonie" przed kilku laty. Gen, Sikor­
ski odpowiedział natychmiast, cytując ustępy, 
ze sw tgo artykułu w  „Beflonie" i obalił w  zu 
pełności postawiony mu zarzut niekonseKW ci? 
cii. Obrona własna nie była trudna dla gen. 
Sikorskiego, wystarczyło bowiem zacytować 
raport, złożony przez niego naczeb.enui w o ­
dzow i j artykuł „Bellony", aby dowieść, ż f  
już w  roku 1921 sformułował te zasady orga­
nizacji władz wojskowych, które propagował 
w  roku 1923, a chce urzeczywistnieć w  roku 
1925. Był wprawdzie pewien moment załama­
nia się, a mianowicie projekt z marca 1924. ale 
stanowił on kompromis, na który trzeba się 
było wówczas zgodzić w nadziei, że skrzy­
wienia dadzą się później wyprostować

LOKAUT W SZWECJI.

Sztokholm. 29. stycznia. (Pat) Jak dono­
szą pisma szweckie związek pracodawców  
postanowił zwolnić z dniem 2. lutego br, 13 
tysięcy robotników przemysłu papierniczego. 
Przyczyną tego postanowienia jest żądanie 
robotników podwyższenia płac.

WYNIK DZIAŁALNOŚCI KRASSINA 
W PARYŻU.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (z) Z okazji wyjazdu Krassina 
do Moskwy omawia prasa francuska szeroko 
dyplomatyczne wyniki dotychczasowej jego 
dzialności w  Paryżu, która jest wprost mini­
malna. Krassin poczynił poprostu tylko różne 
drobne zakupy a nie doprowadził nawet do 
zapoczątkowania francusko-rosyjskich roko­
wań.

W OBRONIE NIEZAWISŁOŚCI STANU 
SEDZOWSKIEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta.) .

Warszawa, (z) Ostani „Kurjer Zagłębią" 
wychodzący w  Sosnowcu, zamieszcza cha -a 
kterystyczną deklarację sądiowników ślą­
skich, wydaną w  sprawie artykułu pomicu 
szozonego w katowickiej „Poionji* przeciw 
jednemu z tamtejszych sętfeiiów. Oświadczę 
nie to potępia napad na sędziego, dokonany 
w dzienniku „Polonia" jako coś nieznanego 
w poważnej prasie polskiej i staje w  „bronie 
n.ezawistośći stanu sędziowskiego.

O NAWIAZANIE STOSUNKÓW Z PRZF 
MYSŁFM BELGUSKJM.

(Telefonem od naszego korespondenta). :

Warszawa, (z) Celem nawiązania sfosun 
ków z centrum przemysłu belgijskiego po­
seł polski w  Brukseli udał się w pieiwszef 
połowie b. m. do Liege i z* iedzil tamtejsze 
zakłady przemysłowe

KONFERENCJA P. RUDZIŃSKIEGO Z MAR 
SZAŁKIEM PIŁSUDSKIM.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawaj (z) prezes „{Wyzwoileuia* 
złożył wczoraj wizytę marszałkowi Piłsud­
skiemu i cdbyl z  nim dłuższą konferencję wi 
sprawie ustawy p  ►sWJłfoacjl naczelnych 
władz wojskowych.
.1 3 i  -------~ - - •   *.C‘ « '  w 5 r.V A J -
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W yroK  s ą d u  s o w i e c k i e g o .
(Telefonem od naszego koYsponćkma).

Warszawa. (z) Sąd sowiecki rozstrzygnął 
pized niedawnj m czasem sprawę pewnej ko 
biety, która zamordowała swa teściową. Na 
rozprpwie zeznała morderczyni, że po doko­
naniu zbrodni udała się do spowiednika i wy

znała przed nim tę zbrodnię. Sąd bolszew icki 
uznając tajemnicę spowiedzi za orzesąd bui 
źuazyjny kazał pociągnąć spowiednika 
przed sąd za uczestnictwo w  zbrodni, gdyż 
zachował tajemnicę.

N a p a d  fcanfly l. n a  p o c ią g  isd M e r a .
Rabunek wozu pocztowego. Zerwane plomby. — Kradzież przesył eh 
zagranicznych, — Zrzucali lup , oczekującym na torze towarzyszom

(Telefonem od naszego korespondenta). w * *
Kraków. Onegdaj ^napadli bandyci na pociąg j poobrywał w czasie biegu pociągu plomby i 

osobowy na p r z e s ta n i  Kraków—Tarnów i obra- sk n d i przeszło 40 przesyłek zagranicznych, któ- 
bowali wóz pocztowy, a mianowicie z w o z u lie  zrzucał stojącym na torze kolejowym towa 
przyczepionego do ambulansu ieden z opryszków * rzyszoin.

Zamrch samomluy
r.f w le ilen ly  przy ul. B ato rego
(d) Minionej nocy, aresztowany przed 

killru dniami Samuel1 Brecher, osadzony 
w  wiezieniu sądu karnego przy ul. Batorego, 
usiłował odebrać a >bie życie pi zez przecięcie 
żył szkłem. O  godzinie 2 w nocy zarząd 
więzienia zawezwał pomocy Pogotow ia ra­
tunkowego. Brtchera uratowano od śmierci.

Dodać należy, że Brecher został ąre- 
sztowany pod zarzutem planowania ucieczki 
syna sw ego Edwarda, agitab ra komunisty 
ę znego, zasądzonego na 4 lata więzienia, 
który pozostaje w  zakładzie karnym przy 
ul. Kazimierzowskiej.

Dzit mmmm wyjazd 
Fanny Dlftner za Lwowa.

(d) Dziś popołudniu między g  jdz. 3 
a 5 policja odstawiać bi dzie słynną F my 
Dittner na dworzec kolejowy a stąd do  
granicy, gdyż Dittnerowa mimo wyroku są- 
ct >wego nie chce dobrowolnie opuścić ter /- 
torjum Pzeczypospolitej- Diitnerowa odja­
dzie do Wiednia.

Odezwa.
Do Społeczeństwa Polskiego!

Kościół katołick. winien być, według słów bi­
skupa Kepplera, nieblańskiem ogniskiem domowem 
całego ludu chrześcijańskiego, świętem miejscem 
lecznlczem dla duszy, św iętą sceną i salą końce.- 
tow ą oraz zbiorem sztuki Chcąc wypełnić, pustki 
Kościoła św. Elżbiety i podnieść nastrój wśród 
nabożeństwa, przystąpiliśmy do budowy organów 
koncertowych o 70-ciu rejestrach, które będą na­
leżały do jednych z największych organów w1 ca­
łej Polsce.

Kosztorys na te organy obliczony jest na 80 
tysięcy złot. Uoco Lwów, Kościół św. Elżbiety).

Ponieważ nie rozporządzam y obecnie żadnym 
w iększjm  kapitałem, po wydaniu wszystkich 
sw ych oszczędności na ośw ietlony zegar na wieżj 
Kościoła św. Elżbiety, w kwocie kilkunastu ty.v 
złotych 1 ifa zakttpno materiałów  na główny oł­
tarz, którego budowa z wiosną dalej prowadzoną

I będzie, a chcielibyśmy przyśpieszyć wykonanie 
organów, mających być chlubą miasta Lwowa i 
znamieniem religijności i wzniosłej kultury nasze­
go Grodu, zwracam y się Jo  całego Społeczeństwa 
Polskiego, by pośpieszyło ze składkami na ten 
piękny cel.

Chcąc zachować pamięć ofiarodawców dla 
przyszłych pokoleń, postanowiliśmj nazwiska ich 
umieścić w/odpowiedniem  miejscu na organach, 
jeśij przynajmniej jedną piszczałkę do organów za­
kupią. Przeciętną cene na jedną piszczałkę nazna­
czamy kwotę 20 zł.

Rzućmy cegtełki naszych oszczędności. nie- 
tylko dla dobra Kościoła, lecz także dla dobrej 
przyszłości Narodu naszego, bo Kośc;oły nasze 
są strażnicami narodowego zdrowia i jego tra- 
dycyj.

W  Kościele św. Elżbiety śpiewały młode za 
stępy Obrońców Lwowa p'eśń Zwartwychwstania 
ojczyźnie naszej, niechże dźwięki organów w tej 
samej świątyni, ofiarnością Społeczeństwa Pol­
skiego wzniesione — zniszczone przez wojnę spo­
łeczeństwa — do trw ałego pokoiu rastroią.

W szystkie składki przyjmuje Urząd parafial­
ny św. Elżbiety we Lwowie, pl. Bilczewskiego 5, 
cd godz. 9 i pół do 12 i pół,

W e Lwowie, dnia 28. stycznia 1925,
Komitet:

Inż. Karol Barwicz, P rezes Dyrekcji Koiei Państw, 
mr., W ładysław Cirin, Obywatel i Radny miasta 
Lwowa, mp. Inż. Kazimierz Dutczyńskl, Prezes 
Dyrekcji Poczt i Telegr. mp., Dr. Józef Reinlen- 
der, Dyrektor Policji mp., Prof. Mieczysław Soł­
tys, Dyrektor Konserwatorium, mp. Ks. Adoll 
Siginund, Proboszcz Kościoła Św. Elżbiety mp. 
Ks. Józef Daiczak, W ikariusz Kościoła św Elżbie­

ty, mp.

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH fj 
TEATR WIELKI:

Piątek generalna próba z „W esela Figara** —» 
Mozarta, - j

Sobota o godz. 3.30 poooł. „Kopciuszek11.
Sobota o sod/-. 7.30 wlecz. „W esele Figara'* 

operą Mozarta (premiera).
Niedziela o godz. 3.30 popoł. „Kopciuszek11.
Niedziela o godz, 7‘30 w. Wesele Figara".

TEATR MAŁY:
Piąte* „Świt, dzień i noc11 (z pp. Dębicką i 

Orzechowskim — re t. Orzechowski.
Sobota „św it, dzień i n o c 1 (z pp. Łozińska i 

Hierow skini — reż. Zytecki.
Niedziela „Świt, dzień i noc" (z pp. Łoziński 

i Hierowskim — re i. Żyteoki.

1. - TEATR NOWOŚCI: :r  \
0 ( i s k  „Radio — dziewczyna".
Sobota „Radio — dziewczyna".
Niedziela „Hrabina M a rk a 1.

„Teatr Bagatela". Program  obecny (od plącą* 
16-go stycznia). „Ciasteczki" z repert. Zielonego 
śledzia'. — R idio koncert. — Dagmar Hansen •* 
Li U rbańska Duet Barkarów. — Szuwałowa' - n 
Bronowski.. „L‘Iluśtration" awantura w1 5-ciu obra 
/ach. Początek o godz. 8.15. Po przedstawieniu 
Dancing,

Reduta w Sokole Macierzy! Wiadome po­
wszechnie, że wszelkie zabaw y w silach  Sokola 
M acierzy cieszą się niezw-yklem powodzeniem. 
Na ostatniej reducie Sylwestrowej bawiono się 
znaiko;.licie, więc też na ogólne żądanie odbędzis 
się jeszcze jedna rediuta kostiumowa w  sobotę 31 
bm„ której szczegóły p 'dadzą  afisze. 11883.

Abonament lutowy. Miesiąc ten, jak już r a /
naznaczyliśmy będzie niezwykle ożywiony rod 
względem repertuaru, dlatego też abonament lu­
towy jest bardzo korzystny. Zresztą abonament 
t e n  nie potrzebuje już reklamy, gdyż tjsąc e  osób 
korzysta z .liego skwapliwie, przekonawszy się 
jaką jest olbrzymią zniżką. DUŚ istotnie fsaiwet 
bardzo niezamożny człowiek może dzięki abona­
mentowi uczęszczać do teatrów kilka razy tnie- 
siy-c/.nłe, Idzie tylko o to, by  abonenci, w własnym 
d>bi/.c zruŁuaniańytm interesie nabywali jak naj­
wcześniej te bloczki a nic w kilka dni po rozpo­
częciu miesiąca, gdyż sami na tein traoą 1 nara­
żają się na wystawanie przed okienkiem ka-so- 
w'eni. Cala manipulalcja z bloa/kami została już 
talk ułożona), że kaiżdiy bez wyjątku bez trudu nieb­
i e  dostać żądamc miejsce. Instytucje i zv iązki 
oraz urzędy celem skrócenia manipitlaoji winni p o ­
dawać spis abunemów a tego samego dnia1 o trzy­
mają poszczególne bloczki. Abonament lutowy'. • 
jaik popizodiiie będzie napewno w krótkim czasie 
i"zsprzedaity.

Zwyczajne M riue Zgromadzenie Tow. Walki 
z Gruźlicą cdbędzic się W niedzielę dnia 8 lutego 
br. o godz. 12-tej w pot. w gmachu Polikliniki po­
wszechnej ul. Lindego 5.

Polskie Towarzystwo emerytów jrańsiwo- 
wych, wdów i sierót, Pańska 11 zaprasza człon­
ków swoich tudzież em erytów cywilnych i woj- 
skm» yioh na w iec iaiformaicyny, który odbędzie 
się dniai 1 lutego br. w sali ratuszowej m. Lw ow a 
o godż. pól do jedenastej przed południem. Prezes 
Ghołodedki ni. p.; sekretarz Faliszewski m. p.

Z Tow arzystw a Praw niczego. Z powodu z a p o ­
wiedzianego na dzień 30 stycz iia  1925 wykładu: 
ptof. Ehrllcha w  ąprawle Gdańska, dyskusja lubi 
praiwem w ekdow ein odbędzie się w- nasicpr., pią­
tek d»-i ń mtegx> br; a  god/dnle 6 i pół wiec<orep>
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Nocna katastrofa aatamolillou/a 
na pf MarjasKlm.

Cztery osoby ranne.
(d) Tej nocy o godz 12 wydarzył się na 

placu Mariacknn wypadek automobilowy, któ 
ry na szczęście nie Spowodował śmiertelnych 
skutków. Oto Juljau Bruch, szofer, późnym 
wieczorem urządził sobie zabawę karnawało­
wa, przybrawszy do towarzystwa kilku zna­
jomych. Jeździł z nimi oo całym Lwowie na 
piwo, później na miód, poczem rozwoził 
swoich towarzyszy zabawy do ich mieszkań 

Wreszcie o godz. 12 Bruch wracał z ul. 
Traugutta w  szybkim pędzie i zawadził kołem
0 podstawę latarni, stojącej na pl. Marjackim 
ii wylotu ut. Sobieskiego. Koło wskutek uderze 
nia złamało się, auto zaś podniosło się do góry
1 wyrzuciło jadących. W" samochodzie w da­
nej chwili prócz Bracha siedzieli Marjan 7 a-

dorożns, szofer, Bronisław Lis, przedsiębior­
ca dorożek samochodowych oraz jakiś niezna 
ny bliżej Mazur.

Na miejscu wypadku zjawił się komisarz 
policji Jakubowski oraz przybył lekarz Pogo 
towia ratunkowego. Rannych zabrano do am­
bulatorium przy pl. Strzeleckim i tam ich za­
opatrzono. Bruch doznał złamania prawej ło­
patki, Zadoroźny złamania lewego przedramię 
nia, Lis jest silnie kontuzjowany a lekkiego u- 
szkodzenia doznał nieznany czwarty towa­
rzysz, który po katastrofie oddalił się pieszo 
do domu.

Przyczyną katastrofy była szybka ł nieo­
strożna jazda, spowodowana podpitym sta­
nem szofera Bracha i jego towarzyszy.

w lokalu Tow arzystw a nrzy ulicy Mickiewicza 
Sit, I. piętra.

Z Klubu Oby * ntetekretto. W w>ł>crtę Jn :a 11 
l*tw. o god* 7 wieczorem w lokalu wSasuyim dtica 
O; sollńsfccli 15, parter na lewo odbędzie się po­
siedzenie Klubu,m ktorem  Dr. Katzimie*-* Soch,.- 
ttiowfcs! wygłori referat p. t. M\Vi*o6fcEesna poli­
tyka nutzeałna tządu Sowietów" (wrażenia dde 
gatórw komiafi ipeciadnoi .Ha' rewindyikaiui P&I" 
dtłdi abkircYw).

Prezydiom Magistratu .Jdwiasfamfai, że w naj­
bliższych Adach prsystąpł oddala/ lwowski Poi 
Tkieł Dyrekcji ubezpieczeń wzajemnych stosorwnle 
Jo 74 — 1 rozporządzenia1 P ana Prezydenta 
Rzoozyyłc^politei z 1(7 paźdizlenrika '924 Dz. U. 
i?. P. Nr. 92/24 por. 962 do oszacowania wszyst­
kich »wdytć.óv podlegajc iyr<h przymusowi ubez­
pieczenia na wodstaw ie ustawy z 23 czerw ca 1p2i 
Dz. U. R. P. Nr. f>4/21 poz 395 pcFożonyich na te ­
renie miasta Lwowa-. Organom Polskie} Dyrekcji 
itbezańeczcń zeichoą in ternow ani udzielić w ich 
praicy poparcia.

(rs) Krzywda ubogiego robntnlra. W reda- 
4acjl naszej zjawił się egzekutor skarbowy p. Jozef 
Pcdak z wyjaśnieniem w sprawie zaJlścia w itite- 
jfkai.ia p. Kubasy, opisanego w artykule z 27 bm. 
P. Fodaik wyjaśnia, że nie zerw ał zegarka ze 
ściany i nic rozbił go, a zabrała go i ukrył* żona 
Kubaisy, dalej nie zabrał żadnych wierzchów skó- 
-zanyCh. natomiast żona Kubasy wybita go wierz 
d iem  i«o tw arzy I wyrzuciła za drzwi jego i 2 
policjantów. P. Eeiiaik: * ogóle nie lioaosi winy w 
zajściu, ponieważ wykonywaj jedynie n wyraźne­
go polecenia władzy wyższej swój obowiązek, a 
podatku san. nie wymierzał. Zaznacza, że pomocy 
Ddicji nsusiaił zawezwać, Kubasu-wu bowiem na­
zwala go sziiibraiwiceni, ztodfciejem i łajdakiem 1 
ttsilowtt ?;» bić go po tw arzy. 30 lat służby niena- 
■JainncJ św iadczy o tern,, -że p. Fedak ule mógł po- 
r-odo-wać się nuiyuft względawd, jak tylko świa 
tarrłcścią obow iwzku. Rutónc*V nie jest. Dodać do 

togo należy, że istotnie nie jest winą egzekutora, 
Ze Kjubauw i wymierzono zbyt wysoki podatek i 
Że w m ole jso wymiei zono, a władze powinny za- 
idecltnć tego rodzaju praktyk, aby nóżnlej udrę-

człowieka nie skazywać na czyny .ozpa- 
aWf a  swego wćasttegu huikcjonaifituza na obelgi 
ze strony znoajHłczonycn i zrujnowanych ubogich
ludzi.

(u) Spekulacja ua śliwkach suszonych. Wiczw- 
rait funkcjonariusze jwłicj; dla watoci z lichwą wraz. 
z itraęditakiezn magistratu zsarządzitk rewizję w 
szynScu Jafoóba Kobna przy ul. Kaydnaeraowskiej 
I. 4. Znaleziono tu połtoia wagon a usaanych śli­
wek, v  •\»war, ych do worków. Kahn twierdził, 
że śliwki te nabył do spółki z M. Flitsem i J. Kram 
pleun, wł; śdcielajml kiosadw na pi. Krakowskim. 
Nie mogli oni jod talk wylkaizać się fakturami tawa- 
ruwonri, wobec czego śliwki zakwestionowano, 
Wiko .m agazynowane w celu spowodowania zvry- 
żk! cen.

(d) Znaleziony granat. Michał Kochaj cwlcz, 
isy.n doaorcy p 'z y  id. Mickiewicza 1. 6 zdepo..ował 
wczoraj w krrrtisariacie policy jnym granat 8 cm., 
k tó ry  zmaktował się w pomieszkaniu Wja-dawa 
Sienklew'ksra, b. sekr Kalsyna przy ul. Mickie- 
wioza.

(cf) W lorła sacharynę. Posteruirkowy przy- 
tizym al wtcszora; m  głównym dworcu niejaką 
bffajję Czarną, pochodząc i z Zatnościę, Czarna, 
ztiarza' i iriejodn-Tkrotnie karania przemy^tnkzzka, 
usiłował a przemycić tym raz ant do Lwowa 25 kg. 
sacharyny.

(d) Do szpitala powszechnego przywieziono 
wMzoraa z Bohorodc-zati tamtejszego gajowego. 
W okieclia Zioberkaj, k tó ry  v» pogoni za ktuisowni- 
kiauu, spadł z ko?iia talk. fatalnie, że złamał nogę 
w dwóch miejscach.

(<f) W łamania do kawiarń. Ubiegłej nocy wła­
mywacze dostali się do kawiarni „City“ przy ul. 
Lcyjouów i „Muzcmiy1 przy ud. Lukasińskiegc.'. W  
pierwszej zabrali większa ilość likierów, w dru­
giej 15 kg. kaw y, 5 kartonów'’ cukru, 12 tuzinów 
kart do gry, 5 tuzinów łyżeczek do kawy, płaszcz 
darński. 2 zegarki, 2 pierścionki, cygara i paiple- 
rosy.

ZAjMJLNIONY wczoraj wieczorem kapoltssz 
tw ardy Habiga zna-czony literami W. L. w lokalu 
restauracji „Reklama" Jest do <idehranią w Admi­

nistracji „Wieku 'Nc,wego“ przy okienku, O zw rot 
zamienionego kojpehisza uprasz asię. 9030.

.  Mii! hm
eado:«sk4  l is o r j ę JIJ l a

'ó >

KfDIiŁftNŁ
ii8, i i U - l ! . i t » s b  Of. M l  I J H U ' I 1! 48I

L«&W| U g jo n A w  7 9—1 I 3—6
Leczenie 1 usuw an ie  bolu  1 u n p ą  S oIIuk (p rzy  
sp raw ach  zapalnych  n eu ra lg jach ' itp  ) leczenia 
ch o rób  d F ę s e ł  a rso n w a- z*cją prądom  •■.•lek- 
try cz n .m ). — Leczenie zachow rcrcze zębów — 

W szelk;e p r :e techniczne. 10202

Foriiiiasii, FUnim. Fis- 
baridan]s NA RAT/.
■soi 8 Syn pernika 1. 16

11434

NA RftTYj
T ow «sr p fó c łe n n f l ,  p !" s i!e , w e łn a *  
t y ,  l « d w & f c i r t ,  p ł ó t n a ,  w l i r y ,  k o ł ­
d r y  i t p .  po  ce n a c h  g o tów kow ych  ty lk o  u

a„Kolal)lb“ Łbów. iii
339

Ce ilysta ̂ r.ied. Z.
pl. Un}i Brzeskie] I. 1 ord. od 9—1 i 3 -6  
eykonywanie p ac rschntczii) iii dia sierko- 

lejowyi.li, urz^dnlezyćh I roootiilczych od 
9. 9 —11 przedp»t. po c e n a c h  z n lło n y ^ h .

11869

r  U T R  A
wrzelk^jo rodz iju, najtaniej 1 na dogodnych  

warunkach — poleca 468

B A C Z E S i G R U S S
Lwów, Łfgąjonagy 19 r̂ ej).

ii R Y  N D ?.%
ś ; v  4 R O L I  i L I M Y  SZW A JCA R SK IE *isl it -
czniamy o d w r o t a i t  Z Z I  G E  K  ł  ’  k  I
^ 2łń W | Furncańska 11 filja Hetmańska 24

1IV,5 >

Uroczysta psżspAAis m- 
i?8lira SI. Kihtora

W ydział drogowy Dyrekcji kolei we Lwowm 
nader uroczyście i serdecznie uczcił b. dyrektora 
tego W ydziału, zamianowanego prezesem dyrekcji 
stanisławowskiej, inż. Stef. Wiktora,

W pięknie udekorowanej sali zebrał się cały 
personal podwładny, delegaci ze szlaków oraz
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Sami rMm  przez Oceafl.zaproszeni na tę uroczystość prezes dyrekcji 
lwowskiej ii™. Barwicz, wścepr. inż. Mydlarski, 
dyrektorowie poszczególnych W ydziałów i ich za­
stępcy oraz dawni współpracownicy. Mówcy st 
radca Jarosicwicz, inż. Swórski. i panna Gosrkow- 
ska w bardzo ciepłych słowach podnieśli niezw y­
kłe przymioty i  zalety charaKteru oraz pracowi­
tość i  patriotyzm inż. W iktora w czasie wojny 
ukraińskiej oraz życzyli mu na nowym poste­
runku takiego samego miru, jakim się cieszył w 
dyr. lwowskiej.

Następnie zabrał głos prezes dyr. lwowskiej 
inż. Bai wicz, który stw ierdź1!, że inz. W iktor na­
leżał zawsze do tych, którzy nawę kolejową cią­
gnęli energicznie i że wogóle pracował łącznie 
z nim.

Prezes inż. WHor, podziękował za tak ser­
deczne słowa pożegnania prez. Barwiczowi, de­
legatom i wszystkim obecnym za okazanie mu 
tyle życzliwości i przyjaźni, oświadczając, że w 
sercu zachowa wszystkich kolejarzy i współpra­
cowników.

Delegacja urzędników w ręczyła inż. Wikto­
rowi w dowód życzliwości 1 pamięci piękny upo­
minek, a to w formie obrazu olejnego art. mala­
rza W ygrzywalskiego i kasetkę srebrną. Pozo­
stałą kwotę ze zbiórki 1500 zł. rozdzielił prezes 
W iktor między kolcmje wakacyjne (lwowską i 
stanisławowską) oraz na II. dom techników.

Z sali R«eff!§«p§I.
Erika Mortni grała ongi we Lwowie, wczo­

rajszy zatem koncert młodej wiolhiistki był nie 
zadzierzgnięciem, lecz odno-w.enem znajomości z 
artystką, która posiada niewątpliwie wszelkie 
kwalifikacje by sięgnąć po — zasłużone law y. 
Czas miniony sprawił, iż artystka dźwignęła swo­
ją odtwórczą sztukę na poziom bardzo wysoki 
nadaiąc jej cechy zupełnie .indywidualne. Gra E ri­
ki Morini jest typowo liryczną i w przcpięknein, 
bardzo szlachetnem prowadzeniu kantylony znaj­
duje najsilniejszy wyraz. Cechuje ją rozitwność, 
śpiewność, subtelność w molowaniu nastroiów. 
T eclmicznie jest niezaw odną.

Pod kątem tych wartości ułożyła też artystka 
swój program. Nie dziw zatem, że znalazła się w 
nim przepękua „Sonata g—dur“ Brahmsa, dziw­
nie słoneczna i jasna, nie dziw, że weszło weń 
„Largo'* — Haendla, ni zawsze piękny i pełen 
czaru „W alc“ — Białunsa, ni naw et „Koncert 
a—moli" — Cioldmarka, który, choć niesłychanie 
melodyjny, przecie nie stoi na wysokości uprzed­
nio wymienionych dzieł. W  tych utworach w ypo­
wiedziała się też artystka najsilniej.

Program  objął pozatem Tartimego „W arjacje 
na tem at Corcllego** i Ernsta „Króla olch“. P rzy ­
puszczam, że wprowadzając je w program chcia­
ła artystka te dwa utwory uczynić probierzem 
swojej sprawności technicznej. Jeśli istotnie to 
było jej celem — to uważam, że kwestja była 
postawiona omal mylnie, Erika Morinś wykazała 
bowiem swoją sprawność techniczną dostatecznie 
w uprzednich utworach, oba zaś cytowane strę- 
czą napiawdt, pole do pewnych zastrzeżeń. „W a­
riacje". zwłaszcza pierwsza następująca tuż po 
ślicznie zagranym temacie była podana w temjrc 
zbyt szybkiem, tak szybkiem, że aż mącącem linię 
melodii. „Król olch", rnojem zdaniem, mimo całej 
niistcmoścL arcytrudnego opracowania, najmniej 
nadaje się na — skrzypce. Rzecz to zresztą indy­
widualnego zapatrywania. Osobiście wolałbym, 
by utw ory Tartiuiego i Ernsta zastąpione były 
czemś w czeni się silniej przebija sztuka indywi­
dualna młodej wiolinistki,

W Drze Robercie Friedmanie znalazła arty st­
ka akompaniatora pierwszorzędnego, który swo­
ją grą jest w stanie wzbudzić poważne zaintere­
sowanie słuchacza.

Prof. Lesław Jaworski.

Młody sportowiec francuski Aluin Ger- 
bault, który przepłynął samotny, na małej ło­
dzi żaglowej Ocean atlantycki, jest przedsta­
wicielem nowej powojennej młodzieży, która 
do spokojnego i zwykłego trybu życia powró­
cić już nie chce i nie może. W wspaniałej swej 
książce („Seul, a travers 1* Atlantiąue") w 
której Alain Gerbauit swą śmiałą podróż oDi- 
suje, pisze on, że wyrwany przez wojnę z bez 
troskliwego życia lat młodzieńczych, naci 
brzegiem morza spędzonych, poznał jako lot­
nik cudowny przestwór powietrzny, nieznaną 
rozkosz pokonywania chmur i mgieł i zrozu­
miał, że do cywilizowanego życia mieszczań­
skiego powrócić już nie może.

Wraz z dwoma towarzyszami pobiera 
młody Francuz wielki plan na przyszłość; ku­
pić małą łódź żaglową i pojechać w e trójkę 
przez ocean. — Obaj towarzysze umierają w  
powietrzu, Alain zostaje sam, Sam więc też 
pojedzie.

Po ukończeniu wojny szuka przez rok ca­
ły po wszystkich portach stosownej dla siebie 
łodzi. Znajduje ją też ostatecznie. „Fivecrest“ 
jest to nie całkiem już nowa łódź wyścigowa, 
w której się wprost zakochał i która według 
niego jest najpiękniejszą i najlepszą łodzią 
śwdata.

Malutka kabina, w  niej piecyk naftowy, 
naczynia na wodę kilka kufrów i skrzyń z ży­
wnością. szafa z... nagrodami tennisowemi, 
które młody podróżnik zdobył i kilku półkami 
książek. „Transportuję cztery metry literatu­
ry" — woła radośnie Alain Gerbauit. — Oko­
ło dwieście tomów, w których mowa w yłącz­
nie o morzu; Poc, Loti, Farrere, Conrad, Ste- 
renson. Jack London, Kipling. — Z Cannes do 
Gibraltaru to jeszcze nic. Z Gibraltaru posyła 
iMain koledze, który o tej jego wyprawie zu­
pełnie nie wiedział, kartkę, która tylko te 
słowa zawierała:

„300 litrów wody,
40 kg. solonego mięsa,
30 kg. sucharów okrętowych,
15 kg. masła,
24 skrzynek marmelady,
30 kg. kartofli." 

pod spodem zaś maleńka strzałka ze znakiem 
zapytania i... nic nie znacząca cyfra 1500 mil.

Następnie żegluje do Ameryki. Po drodze 
spostrzega, że kupiec w Gibraltarze oszukał 
go, dając mu malowartościowe mięso, tylko 
w  górze kilka dobrych kawałków, pod spo­
dem zaś tłuszcz i... kości, w  dodatku jedna 
kadź sporządzona Dyła ze zbyt świeżego 
drzewa, zawierającego żywicę, wskutek cze­
go woda stała się czerwoną i niemożliwą do 
użytku. W rezultacie umiera prawie z pragnie 
nia na środku morza. W ybawił go deszcz. Ży­
wi się latającemi rybami, które spadały na po­
kład łodzi, albo zabija rekiny, ciągnące za je­
go małą łodzią w cierpliwem oczekiwaniu...

To jednak dopiero puczątek jego przy­
gód. Były one nieskończenie rozmaite a prze­
cież takie proste: 6. czerwca wyjechał z Gi­
braltaru, 15. września wylądował przed for­
tem Totten obok Nowego Jorku. W między­
czasie burza, lub zupełna cisza, ustawiczna 
naprawa żagli, pompow aiiie. naprąwki. woda 
w kabinie i krwawa bez wypoczynku praca 
w samotności, kilka spokojnych dni, spędzo­

nych na czytaniu, i kamienny sen. podezaś 
1 którego łódź płynęła bez żagli.

Ostatecznie przy bywa do Nowego Jorku, 
gdzie opadają go ze w szech stron ciekawi re­
porterzy.

Otrzymuje on setki listów!
Z Kalifornii pisze mu jakaś młoda dziew* 

czyna: „Skoro przeczytałam o pańskiej podró 
iy , zrozumiałam, że muszę też coś uczynić... 
Mafii dopiero 20 lat, i właśnie przybyłam pie­
szo z Los Angeles. Sama przeszłam prze­
strzeń 3600 km. i pustynię. Im ciemniejsza jest 
noc, tern lepiej się czuję sama"*

Następnie pisze, że chciałaby być chłop­
cem okrętowym.

Zdawałoby się, że jest to najbardziej pożą 
dania godna posada na świecie. Chłopiec okrę. .. 
towy na „Fivecreście". Inne zuowu chciałyby 
towarzyszyć śmiałemu żeglarzowi, jako se­
kretarki, łatać mu żagiel, gotować jedzenie....’,/

Jaka moc listów! Jeden, podpisany ,D o ­
bry Szwajcar", ma 43 lat ale silną wyobra- 
śnię". Zna „wszystkie prawa natury", i chce 
z nim jechać.

Z Australii pisze jakiś francuski kapitan 
marynarki, widocznie zwariowany, by Alain 
Gerbauit zażądał od króla angielskiego, aby 
oddał Francji wyspy Jersey i Guernsey, ja- 
k;ś wynalazca proponuje mu zastosowanie ś i .j 
by powietrznej, profesor „transcendentalnych 
wiadomości chce mu już naprzód powiedzieć, 
co go spotka w  najbliższej już jeździe (za żad­
ną cenę nie chciałby Alain Gerbauit tego wie­
dzieć), jakiś wreszcie czarnoksiężnik chce mu 
naturalnie za pieniądze, wyjawić, na jakich 
wyspach piraci zakopali swe skarby...

Bez liku jest takich, co chcieliby’' w szyst­
ko rzucić i z nim pojechać, tak żyć, jak on, — 
marynarze, rękodzielnicy, przemysłowcy, bez­
robotni, — jeden francuski porucznik mary­
narki chce wystąpić ze służby, byleby tylko 
z Gerhaultem pożeglować przez Ocean spo­
kojny, amerykański student jakiś przyrzeka 
uczyć się pilnie, by/ móc sobie potem także 
kupić taką łódź, były komendant rosyjskiej, 
carskiej marynarki wojennej chce być zwyk- 
lym majtkiem na „Fiyecreście". Trzynastolet­
ni irlandzki chłopak okrętowy błaga: ,̂Je- vli 
stem nadzwyczaj zdolny-', jeśli trzeba tylko 
coś szybko zrobić", były żeglarz, który już 
zrezygnował z życia, chce pojechać tylko dla 
tego, ponieważ spodziewa się, że utonie/^pa- 
ryski kelner, angielski sprzedawca automobili 
chcą jechać z nim.

Podczas gdy Alain Gerbauit pisze w New 
Jorku swą książkę i przygotowuje nową po­
dróż, większą niż poprzednia, podnosi się \vo- 
kół niego ogromny chór błagalnych głosów 
ludzi, którzy  ̂ poczuli, że inaczej żyć nie mogą, 
jak tylko na wąziutkim drew nianym pokła­
dzie, kołatanym przez burze.

Okazuje się. że ten Alain Gerbauit jest 
poprostu młodzieńcem, z tej anniji całej, jed­
nym z tych wielu, przez wojnę niejako odcy- 
wilizowanych, którzy miast i zawodów już 
znieść nie^nogą. — On tylko wykonał to, o 
czem tysiące marzy...

J .  R .

0 fi” FPmT
1 R y n ek  19 najtaniej. bo wchód rzez se ń . 250
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Kongregacja Kupiecka we Lwowie zawiada-! 
mia swoich członków, jakuteż kola hadlowe i 
przemysłowe, że wszelkie narzędzie miernicze, 
na płyny, dalej wagi, ciężarki, m etry 1 tp. należy 
zgłaszać do legalizacji (cechowania) wprost do 
Urzędu miar we Lwowie przy ul. Lenartowicza. 
Tylko narzędzia jako zepsute, niezupełne i o bra­
kujących częściach, a nie ocechowane i zwrócone 
przez Urząd miar można oddać ślusarzom wa-

Isarslcim do naprawy. Zwraca się przytem uwagę, 
że dawnych ciężarków (odważników) wiedeń­
skich, niskiej iormy używać więcej n!e wolno, 
tylko nowych wysokich, wzoru polskiego. Posłu­
giwanie się miarami, wagami i odważnikami nie- 
ocechowanemi, podlega dotkliwym grzyw rem . 
Każay kupiec i przemysłowiec niechaj ni* zwleka, 
ale zaraz miary i wagi swoje odeśle do ocecl o- 
w'ania.

KroniKa sportowa.
M istrz św iata lekkiej wagi Johnny Dundee 

odbył podróż do Europy, witany prawie tak, jak 
mały Jackie Coogan. Był przyjęty przez papieża, 
klóry okazywał zainteresowanie się sztuką bok 
serską (Dundee jest Włochem z pochodzenia), po­
czerń przyjechał do Paryża, gdzie podpisał kon­
trakt, obowiązujący go do walki z młodym 19- 
łetnim bokserem Fredem Bretonetem, byłym 
szampionem Francji i Europy. 10 dui przed spot­
kaniem widać rozmyślił się stary  mistrz boksu I 
nie robiąc sobie nic z podpisanych zobowiązań, 
wsiadł w Hawrze na statek i odjechał do Ame­
ryki — pozostawiając w rozpaczy inicjatorów te­
go sensacyjnego matcluu i wywołując swym czy­
nem niebywały skandal sportowy. Inicjatorowie 
widowiska zorganizowali wobec iego inny match 
bokserski, nie wiele mniej ciekawy, między Mas- 
cartem, szampionem Franrjl a Danny Frnshem , 
pretendentem do tytułu mistrza świata lekkiej 
.wagi Match ten dzienniki francuskie uważają za 
półfinał szampionatu świata.

Nurral, słynny biegacz fiński i szampion olim­
pijski przebyw a w Ameryce, bijąc wciąż am ery­
kańskich współzawodników i ustanawiając nowe 
rekordy. Ostatnio pobił dwa rekordy Kohiemaine- 
na, przebywając 2 i 3/4 mili ang. (4.424 metrów) 
w 13 min. 3 sek. i 2 f 1/4 mili ang. (3.620 metrów) 
w 10 min. 42 seknndrch. Zawody odbywały się na 
zimowej krytej bieżni w Nowym Jorku.

B re to  t a w le w a .
Oficerów. Skrzętna praca komitetu Ofi­

cerów pułków lwowskich przygotowała ten bal 
na 31 stycznia br. w salach Ogniska Oficerów. — 
Ochocza zabaw a dzięki w ytrwałości ofłcerów- 
danserów zapisze ten bat na długo w pamięci 
uczestników.

LKS. „Sparta" urządza dnia 1. lutego J925 w 
sali Sokoła II ul. Kętrzyńskiego Zabawę z tańca­
mi Stról wizytowy. Początek o godz. 8 wieczór. 
Liczne niespodzianki i tani a obficie zaopatrzony 
bufet. W stęp za zaproszeniami, które wydaje się

dnia 30. i 31. stycznia w lokalu K^ibu ul. Na Bajki 
1. 37 od 5—7 wieczorem.

Erugł wieczór karnawałow y LKS. Lechii od­
będzie się dnia 1. lutego br. (niedziela! o godz. 
9 wieczorem w Salach Kasyna Oficerskiego. Mu­
zyka 40 pp. Strój wieczorowy. Zaproszenia w y­
daje Sekretariat Klubu w B :bljoteee Kasyna Ofi­
cerskiego (ul. Fredry) codziennie od 6 —7 w.

ZAPISKI
Nłkorowicz po niemiecku. Nasz korespondent 

wiedeński (L) donosi: że nowela Ignacego Niko- 
rowicza, pt. „Tragedia na akacji“ ukazała się w 
języku niemieckim w  wytwornym  przekładzie 
Edw arda Rittnera, b rata  śp. Tadeusza, w pi­
śmie „N. W. T ag tta tt"  w m m  erze świątecznym 
z „Trzech Króli".

„Nasza Jutrzenka". P iąty  rok istnienia ma już 
za sobą to pożyteczne i piękne pisemko dla dzie­
ci. Pow stało z myślą przewodnią, aby szerzyć 
miłość i zgodę. Styczniowy numer, rozpoczyna­
jący piąty rocznik zaleca się zarówno doborem 
treści, jak i obfitością różnorodnych artykułów, 
powiastek, szarad i zagadek. Chwalebna inowacię 
zaprowadziła re-iakcja „Jutrzenki"; oto zamie­
szcza konkursow t opowiadania swcdch młodo­
cianych czytelników i czytelniczek, a tak ie  stałą 
korespondencję z młodocianą tą gromadką, która 
coraz serdeczniej lgnie do swego piseinka i uczy 
sie kochać Polskę cała dusza.

Naczelny redaktor «
BRONISŁAW  LASK0WP8OCŁ

O dr - - 1 kŁi! ;'" t  re J jfc fe rt
JOZE? KRZY8ZTOPOWTCŁ

O G Ł O Ś
S p e c j . l i s i  cho rób  sk ó rn y :! 1 w enerycznychDr. w. m m mm m n  matoł, w Bertinla 
l w ó w ,  S y l t s łu s k a  3 7  (róg Słowackiego). Leczenie 
w łosów, plam, znamion, elektrolizą , lampą kwarcową.

117W

wener. i skórnych er. SgHWAB7.
h. Sefeundar. szpitala pow., Lwów, S łow ack iego  4 
(nopr^ecio, głów. poczty). Leczenie plam, brodawek, 
włosów, elektrolizą i lampą kwarcową. Tel. I b —61.

10609
LEKARZ CHOROB WENERYCZ. ł SKÓRNYCH

p to c  H a lick i I. T
a d r i a  fi* ls  B \ ] » a  (nad kawiarnią Cen­
tralną) ordynuje od 8 —9 i od 12—6. 10204
S p e c list. chorób  skórnych  1 w enerycznych

B k  G C I L B S 1? ™  deńsk. i berlińskiej, 
ord. 10—12 i 2—5, K r a s z e w s k ie g o  3 .  10203
W chorobach  skórnych  I w eneryczn. dla kob ie t

B r .  R I I I H  P l f f l U n i l H - M e s S
Ordynuje p lac  H alicki 7 (nad K awiarnią Centralna).

102 i i

■ufnych Pa& S tW O , którzy byli 30. XII. w moim 
magazynie i poszukiwali Z e g a r a ’t a l o n o w e g o  
w szerobiej szafce, z biciem symfonicznem, zawia­
damiam, że odebrałem wczoraj z cła 2 sztuki.

Z wysokiem poważaniem 413
II. DajewskŁ Mw, fikataicha 20.
MU KARNAWAŁ
poleca d i e t y ,  k o i  ! c ,  p e r ł y ,  oraz n s r i e i d  

S s z j t i i i U e  b K ł a d  p r z y  u l i c y  2J4
3 m d  w  6. 1 9  (sizetitciii tiBiiî 3s;uJ),

lOifii ir r
© r o b n m  g o d n r m  z  . u f o n i a

2GASKI tiule, Sidtrue I iilalwi
Osobom zamiejscowym wysyłam do wyboru, 

lub moim zastępcą, który na miejscu zał. :wi wszyst­
kie formalności — przywiezie i ustawi lub uwiesi 
i pouczy, jak pielęgnować i poprawić mechanizm 
w braku fachowca.

Pok.c-..Ti się ł skawej pamięci 4 1 2
H . S a i s w s k l ,  L u d a .  f lR a ta lE fc a  21 .

7Ł
eS
X

t i i .  © r j R i i a & s k a  1 9
( r ó j  C r o c i z i c H i c i o )

poleca po cenach k o n  k u r e n c y j n y c h
» s z 3 '!  i e  g a t u n k i  m ą ti i  t a g i  i .  
n i e m e !  I k r a j o w e j  6 r ó ż n o  w i­
k t u a ł y . — Dla hurtenrn k ó w lk o n -  
sum ów  w iększe r a b a t ! ! !  "1 ^ 3  419

s
X

SH6r§
mięką, twardą, introligatorską i dla 
P. T. Modniarek craz  1 R  C  H  £  
do M Y C I  A  5* O  V /  O Z Ó  W  

______  p o l e c a  n  s j t a n t e j  295
S  2 . ~ R G th  L w & s  3 o ’ ł  V I

m  rai/! Sypialnie, J-idal- 
nie, Salony, Po- 

1 oje męskie i t. p. w znanej’ firmie
M u z i e  s r a ,  H « ; t e r  a  I .  4 .

246

łom z cła d »vno oczekiwane badzifti z wychwy­
tem kotwicznym, niezawodne w użyciu.

t- W ysokiem  po w ażan iem  41 i

C I .  D a | e w $ h l »  h m ® ,  f i k a i s m ! E k a  2 0 .

Biuro d z :« n iilk 6 z  I o g ło s z e ń  
B E R T Y  E 1JC H S B A U M

U L  TE m  NSKA 27. nrprzcciw TE \TRU  
WIELKIEGO przyjmuje abonament na pisma 
k n jow e i zagraniczne. Poleca też najnowsze 
żurr.ale aóJ or>z pisma ilustrowane Dolskie, 
francuskie i niem. H t i m  i ń i h j  2 3 .  11631

n a  K u r s y  R a i ą g o w o i c i  
pojed  i pod w., rach. k u p irck is  1 k o res­
p on d en cją  przyjmuje się od 10—1 i od 
4 —8 godz., oraz na stenegrafj*?, p isa n ie  
na m a szy n ie , p rzy g o to w a n ie  do  matury 
sem in arja in ej. Przeprowadza się bilansy.

H f ł .  P .  B k F t a s M ,  J f i l l B i e n  41.
P o ukończ, kursu poleca się n a  posadę. 420

H a t a r a c R  niż wszędzie ó t o m a a y
Kanapki do składania, F.ranl-i, Kupy, Portjery, M i- 
terje  mebl., Drelichy, Chodi.iki, Dywany, Ceraty i t. p. 
poleca z n a n a  Ł '  Y *¥ /k  / " •  t f  1
z taniości Firm a 1 1  f W j  s ^ a - / a \

2 1  S o b i e s k i e g o  - 1 .
P.  T, U r z ' j d , t i k o r  ■ I I. p .  D r g o d r r  K r e d y t .

43
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H A C Z Y K  miCHEHKS,
sam ow ary* p m m r ,
C H I N S K l g  S 3 £ B 7 * e ,  
rCLYZGHYK), NOŻYCZKI, 
NARZĘDZIA CiOSPOO. 
i RZGMii^fLNiCZE =

\ poleca
najtaniej:

a n t o m

LWÓWf 426

XD1_  - £  O l  P t l E S K L I H O O  1. 8  
T E L E F O N  6 - 0 4 *

0  SsiSjB tGBin -w nWs czy n ipitj:!
L iczy  piękn* z pożytecznym . Je it ra ością m łodzieży I d o r u iły c h .— 
Sam ogra |Q C y Przy ,Voxie* tańczy się wybornie — za-
I n s tr u m e n i : i r w w A  C tera ,Vox* zastę' uje tepera. — Stocha się 
najsłynniejszych śpiewaków i wirtuozów. „VoX“ zastępuje wiec koncert — 
Najlepszym dowodem wartości san ógpającycJ? instrumentów , ' r0X* Jjst ich 
niesłyc ane rozpowszechnienie w Anglji i Ameryce. Elegancki wygląd ze­

wnętrzny, glos czysty i d niosty. — Cena od .50 zł.

t e n i in ó w :: B .  F o ł c n i e c H i e g o .  L bóm , ul. R !e ir  T u U s Ije j  1
(obok księgarni Polskiej). — Sktad ten polec- również fortepiany i pianin.-, 
pierwszo rzędnych fir.n zagranicznych, jakoto : Bluthner Forstera, Schweig- 
hofera, Kreutzbachi , Hoffmana i i. Instrumentr w wykonaniu wykwintne m

o przepięknym tonie 118615

HHLiO! HA KAUNAWJH.
> G m ^ o F o m
K

C t
z

K  A L S a O S  

Xz tubami oraz bez tuby zagrań, 
szwajcarskie i inne 11876

P>F» najnowsze, taneczne orr z operowe zagrairczne j
P _ , L  L i  krajowe, poleca po cenach zniżonych tylko f>rma

iliulsia I ra e ig W  J i i i M a ^
T E L E F .  1 7 2 5 T E L E F .  1 7 2 5

H
<

f C H T łO  M E N T O L
ZNANE O D  LAT D W tO łr g .  
STY IA “.n> ’.HA " »  " ir M A C I E R I M r *  I G

p n a s c i w

atyrnen l. ej r?. - łb d tom
I  t .  p .  —  Z r O » V U  T r S Z Ę B Z i E  O O  N A B Y C I A .

Skła d wytyłkONy 4295
f l P Y E S C A  S Z Y K S f l A  £ W * m m ,  S A R B O M .

H

APRAY1Y
"afaryklćw

K a n y B  ( u  s z y c ia
F.naraflsiB mlsrnlczyt.1) 
BfltJPć «ł pleHtr. i t. p.

uskutecznia 445
precyzyjno-
mechaniczna

Pil HiWnftliji
L w ó n , L is to p a d a  84 .
Zlecenia z prow, odwrotn.

!0ŁŁJ£
najlepsza hvg!en.]

GUMA,
pełna g.nr .ugrał 

1 “'s tedzle do 
nabycia,

A d n n y  ■kładów podane w pla­
katach . Cena 30 groezy szt.

I h a n e U f in k la  wypala- 
ą bez przerwy zimowej 
M ie js k ie  N a k ła d y  

C a ra m iU R it
Kraków Lwowska 2. — 
Przy odległości ponad 100 
km. ulgowa taryfa kolej.

33)

t j j t i i i .  K i ®  u i  f i l i i ,  f f t i ;
najtaniej i na korzystne raty kupicie wszelką GARDEROBĘ damską — oraz materiał'’

■ ............................................   m i o u m o  e
P C N C Z O C H y ,  B IE L IZ N Ą  
w zn an y m  ze so lidności g 

m a g a z y n i e  2

Dla «riQh3ze$9 prad^e- 
blorslwa poszukiwani:

>) K ierow niK m an ip u lac ji leśne}
2 )  a rZ ę d n ih . s  J m m i i  tre  c y jn y
Z dłuższą praktyki) w przemyśle irsawnym. Refle­
ktuje si< tylko -i pierwszorzędne "iły. — I«"
•ze-ia .OtB&OS* Lwów Kop-rnika 21. 11870

T . A 3M I O  i £ > O B H . k S S
P R Z E R A B I A  i  P O R H T W A

m L D U Y  a MATERACE
F A B K Y R A P O Ś C I E L I

L W Ó W , K O R A  L N I C  H  A 6 .  U578

p o D R O z u J Ą c e i ]
poszukuje św iatow a firm a elek tro techn iczna . 
Zgłoszenia tylko rutynowanych sil do Biura 
Sokołowskiego Jagiellońska 7 sub „Prowizja".

11695

r u m m  r m u m
1 WJfiBDICI rlo tyBliże

sp rzedaje  najtan ie j

F a s s l B r
l,n,„nb

118o3

Słynne lneda1 im, wystaw światowych od­
znaczone i od przeszło '20 lat zapro wadzone, 

n a c i e r a n i e  ból uśmierzające na
reum atyzm  Me m i wszclliia lamia
t.lSS’ © r w o  1*

Dra Franzosa w T arnop clu  otrzymać mo- 
żar ponownie ■ t s  wszystkich iptekach albo 
pod adresem: Dr. Juliusz ł ra n io s apte­
karz w T arnopolu ' Ir. 20. — Żądać wyraź- 
ni« ,N  e r H -l I u ‘ Dr; Fr gzól a z marką 
ochronną .Olbrzym z młotkiem".

27605

5 1§ i3l3c!l! H 1§ l i l i i !  
l p o r t  :\rmcse?
G r a m o f o n y  począw szy od S 7 z Ł  
P^yty gram of., m aszyny do szycia  po ’eca

T-m r n o l d
w w ów , u l. K a z im ie r lo w ś H a  f-l

(naprzeciw  Domu Towarowego).
LAMPKI 1 BATERJE zaw sze na sk ła d z ie . 11871

G Ł Ó W N Y  S r t Ł A D

ugariito s<»aieśnHie]i 
H. -■T' .'" I  iUMAM
L w ó w . u l. S / ite tu s H a  14.

T e l. 10-31. 11.854

Ł A P K I  c i  i i i r j ,  l i s i ,  l u i y
BBOft amunicję, po- 

I* kca najtaniej

JanStiiwshl. 1&JSr1&



w »VVIE \  N O ^ y -  K r. 7CH0 r  d n ia  31 styczrr.a Js»25.

A  M  EMfPfeawsfej Mmi iltei firmy
O l i  Edmund"RIEDL

liBEłSJ, Ul. RulBWSigiO 3
Iisż upysssdl z toku. - Gfeli 1? na i

R O Z M A I T E .

BACZNOŚĆ w scyacy  kolejarae! Dla w siy stk ic h  pracow ni­
ków , k tórzy maj* zam iar składać egzam ina słu żb ow e —  
w y sz e d ł już s  druku krótki zarys geografii k oleiow ei z  
dokładna nuipa i ie st  do nabycia  w  K sięgam i Krosowej 
uL Gródecka I. 66 w e  L w ow ie . 11697

B iżuteria , zsi i.iii, %g& 
p r z . ó f e i i ,  u a ? r a \ f y

i  s t a r a n n i e 292

W Ł .  D U S Z E K
Lfwó^j, A3nó e m lcka  6 iilsnn is-48
D I *  j i r o w in  c )i  -mr j ł d n y m  d b i u  ł u b  

o d i  .rc ,t .V : p o c z ty .
6T R O JE M P i naorasre forttąjianów orzyiniuit; Artur Sm utny  

C łr m łe lr m i^ ia  5. Telefon 15—9o. 11726

iW S I C I tK A  orzyim ule zam ów ien ia  -»« . L w ow sk ich  D zieci Nr.- i (Po'"*). fl «|
FRONTOW E nodw órze i barak w ynajm ę. Piankow a 23. 11485

WYDZIERŻAWIĆ k om otete i. n a .  i w y  w arszta : a mruki
rraj z  s t i ia i j  eonam i i i—cszkoniem  W  . 4 « «  i . U » f_

R trtow skieeo 12, M e o  P iw llk tn r  k. 11778

AAU15ZERXf C rsecow w ska i.i7,rftu» P an ie , niecaiuoźuj m
otępsńro. Swhnralcfca 27. 11685

AKUSZERKA oriyimaie oaaii o r -z  zamówienia — .ieza—■ 
a to t a y n  rsL o s tw o , W AŁOWA 27. n.r’er. KMłl

1X1 u  8KA A/AOhiJROWA a n y ln u le  zam ów ien ia . U lica  
“•^ iHESKlEOO 30. w g  ■ ________________ 10007

1KUS łKRKA LUTTOW SKA i  W arszaw y er ty lm « ie  Pani* —  
A nurku > •„ 1 01.

A KUIZERK*  
a r —tr  B .

orcy im ij*  zam ów ien ia Józahtta 3
m .

PRZYJMĘ kraw caynie lab kraw ca Jo s o ó r _ . l:.»rzy  
g a a łe a w ł .  pry wstm, lab  d lepow e A li Wraku KRAW — 
CZYblt ------  ------  -----  1184

KTO SY w ic6z .n l •  m iejscu  poby tu K u a u a ia u  Mullcnn i ilu —  
5Urx-nM!3sy»jsta) nu u  podaj le z «  adrei W bierii M ł l ie r o -  
w e| u Sokolikach p ow  Tarka n . S tr  421

ELEGANCKIE u k .ii bało-, o  w ykonuln Pracow nia  łu k ied  
oraz wunetk u p rzerób k i; Mi kol ma 18 I. p. 11851

M ŁO Df n iu łśe is tw o  ooazukule d ob ry ,.: om dów  d o u o w y cb  
7 _ ta  a c .tn  do AA n isiraci' pod DOM OW Y. 11847.

p o k ó j  z  KomreiRTiH
(przedpokó, łazienka etc. etc.' w śródmieściu p j .  
szulciwatjy d'c jednei osoLy. Zgło-zenia p'wmnc p oci 
„Warjzawia.tin" d > G-n. łikup. OgŁ M. T. K rzy^tc- 
fowicz, Lwów, Sokoła 4. drugie piętro. 433

DO W Y N A JĘC IA  lokal n a  k an a e la rie  ad w o k ack a  tub b iu ro  
Eaitd lcw c, L p ia tro . ś ró d m ie śc ie . W iJS o m o id  DOu R . Z  
PO A dm : < ifk ;. N owcjco. 1173

PRZY  JMIE aa m ie izkaaia k *w a’era lub oanne. U lica św . 
‘ °fii ‘  s u f ir y n y . p . S zym i A *'a. 1/48

D W IE panny k raw czyn ie p oszu k u ,. pokora z  osobueui w el— 
ścieni w .s r,/dir,  —. [ be: mebli heb a m eb iu a i. Z zioazenia  
d« A d a  aiatracii W itk u  N ow ego >ud D W U  ijM *

,iW ( ) J  frt !ovry dla (ic ,litr.i dwa fc m ieaet. Uib studentów  
z  calem  u trz y m an iem  z a ra z  do w\a*jec>'a. Sakraau ,ek  24 
1. p. na lew o.    , «

Mł ODY ikclizentny ka«-aler pcnaoksiu pokotu am ealow a — 
n ceo  j o o il 'w ie  a onubnem o e iśc ie n i Zrloszi aia pod S O ­
LIDNY A) Adm.    >1842

POST1JKUJE iednet. p jk oiu  z  .uebnia uoożHwb a kotu -
fortem . —- 2zlosjcem  i pod . .Z n  “  d o  Biura Sokoitrw—
sk ie to , J a t .e f lo d jlu  7. H gja

PO KOI z  uaorte n dla dtedek P anów  u wfletem do w y  -
lw ięcia . W iadom ość: K » baao jT kieri 28 III p. A-ywi 4 

 ------  1:1S2S._

0 0  1 lu te tu  puazbbrie ookalu  n itu m eb low ta ieto  a  ojouiw in
w e is c łtr . r oL.ołtty ul. 1 yczukO'.. ikłej P ick a .sk lt4 . Zło—.
lonel Zeiossetnii listow no do Adndnistracii N o -
w e tn  pod ..118.” )" . -------  11B38

DOKTOR praw  puszt kaio aokoła  k rw alerok leto  un pół rokit 
ew eataateiu  z  uriktea. W eiśc łt  obetotne, jy leb s  w  po  
kok. nikt aia s .  em akadzal t>i »cy —  Z elo t. eaia
Płaera • D r. Kucharek, OusoiiAskich 18’

POKOJ kawalerek t  usubnma w eiśctein  zaraz do t yn a ie  la 
W ia d o m o ! ' ul. H narn rn i f l. p . u p. Cnochaw»lti.< U B :

ZtiB' % / r  m kraw oowi za u szy c i ubrania
■ a in is tm ... — •

ZEBY A d -  
H818.

AKUSZERKA poleca s ie  pastom  Leona S»»ieU v 61. n a r tw .
  ------ — ________  i*<H
W S z E L K ltt i  La.uow 1-kotes f ile t  i w yrob ów  a  w lóo»l.i --  

t r y t z u i  w  '  rótkiin czasi*  po b a r d ,j  przy (teoaei centa: 
W ia d o m o ., D iekarska 23 parter na lew o  m iedzr 2—3.

c c _      ------  11873.

OTRZYMA lek_rz m iody u. za d m i e  w  m eblach coerr  .s in y c h  
s  po. v<—k* do 2008 z l. ewestt u h  i*  dam prooa :. 
Z głoszenia  do Adm W,leku pod ,.D o ulteru-u — hipoteka";

; ------ -------------- 1 » 7 I

MAM lofcd — ao szu k u ie  b a rd z o  zdo lna  k raw czy n ie  z  » v o — 
bic.tH L liiem tlu  do  sp ó łk i. I-i s ło w n ie  A dm io tstrocia  Wi ku  
S ou rce- HZ iTELNA S P D łK A .

W ZAKŁADZIE kosm etycznym  Trybunalska I. 1 B e r ,-  , lu e l  
o tlm ład z iiacy  m asaż tw arzy’, imilcn-jza iryzura i tnani— 
curr.   — 11352

m m m  m i e s z k a n i a  i s k l e p y  h
RÓŻNE pokoic z  kuchnia, komfor o w e  o .  tcawaierskit ca 

1 j  w y n a k c lj  . p r - j ł  od eosp odarza , W iu d om oić. t  ,iro 
p o sło ta ca y . ul. K rzyw a 2. 11453

PO SZUKUJE n its iu . pokoiti m oże z  kitehiiia Z tlo szen ia  do 
Ikdmtntslr. pod O SO BIŚC IE. 11705

fEDEN lub  J-w? poko ie  f ro n to w e  ew en tu a ln ie  tra blHrt Sn— 
md klę t o  28______________________________________________ 11681

D W A  lub tr/.y p oko ie  z  kuchnia p o szu k u je . —  W iadom ość 
, ,W » i t“  Srooltd  4. •— -  11653

POMIESZKANIE , —I pokty* karata... w erw .1 ou  w in  -  
ócicieła  posaaktiie.. Zgtaezenia Uf JA akrytku POe :L K> 

       _  .8 “

iZ t z A M  tiu  sk lep o w ea*  w ra z  . p tk u tL s tU tia  U l zaa* e
spófk- Pntorea papierów 7 '. L isty  do Adimnistr. L U X U S  

 •    — 11801

■ w i f n  l  r ie p sse tp  demu ( ic r )  przywni* pa t u . . e  s  ca — 
le n  s t m a a n i e m  rdpwa po le k u r n  fp-tm adska i  II. o . 

         1U I7

-OKOl U B tbiow u ay, etntrum  A  jaam dtotnie A w eed t*  -
ee c o  natw-hm ia Je w ynaiecia . W yerem uhK ie /..toecem a  

A d aM «i-rv_ j ..ZAUFANIE 938" 1M78.

WJaPC, f .E  uom ieszkm tie la  J  i autów w  uródaht a c u . A h co  
rodu biuru orło  zeń , K iw n tik u  16. IK 74.

POKOJ -rtou..  z  a jb u   _  _a_yem  w  c e n tru m  do
w yualecia . W krdor es ■ S o h łe r U e t . 7  u portiera. I i8b

2—3 PO KOJI z  kuchnia (I o n -y t) w prost od ro sea d w za  
w ynah r . — Z zlonsnuu  P a ó s la  15 parter na pratwo. — 
i m r n  drzwi uu4.

DO WYNtAJĘCIA ook ói e ie e a n d ro  um eblow any e  calem  
ii trzy ioen iem . Leona S ap iehy  67. U l. p. le—u strona. 11683

POSZUKUJE dwóch oko tnaebtouw aaych. 
ŁODZtAhflN Adm W ieku.

Z rło ssen la  ood  
U J ł

FOSAO PCSZyKULĄ
PA N N A  'Ł!a<5»iac* b ic« le  iC 7ytŁ E «: nieaałccJtim . fran cask ira  

i h eJc iidersk im  »r&zac« ma m e Ł a y n ic  no«»«kuJ« D « a d v . — 
Z tło szc riia  ido A dm in istrac ji W icku  pod  K O R C S—
PON D LN TK A ______________________________________ l ł 6 »

SŁU ŻĄ CĄ  Polka z dobresoi śsriadectw em i pos^ukak ; p osady  
do po lsk ie j i n ie licznej rodz iny  od l - »  lub 16 lut©*©. —5 
L is ty  p a d  D O B R E  T g  AKT O W  ANIE do W ieku  U6<8

SŁU ŻBĘ w sze lk ie j k a te ro r j i .  d w o rsk a , d om ow a, sezonow ać 
re irtna racym a po leca  Bi a ro  P ra c y  R ynek  29. 11708

O SO BA  b cjłcIw ł. in tcL . poszukuj® sz y c ia  w  Drv*nratnvdi 
dom ach . — Z c lo s z tk ia : K. W a sy lk o w sk a . L w ów . ulica  
K o rdeck iego  41. p o r te r . 117-16

P R Ż Y JM E  s ta rs z e g o  pana na  i^ te^zkafiie . sam o tnego . In te l.. 
z  ca ł> m  ltrz y n n u iie u i lub s ia rs z e l pani p rz y  dw ojga  s ta r ­
sz y c h  o sób . U lica B a rto sz a  G ło w a c k k g o  !. 32. p a r te r  — 

jdrgfri Nr. 2. —     ^ 7 ^ __
P O S Z U K U JE  m ieszk an ia  z dw óch  lub trz e c h  pokoi z  kuchnia 

1 k o m fo rtem . Z g ło szen ia  listow ne o o d  AMERYKA do Adm. 
W icku Nowo to .  — -IłTdS

ZARZĄD rcadności p rzy jm ie  en e rg iczn y  d o św iad czo n y  z»— 
rztwlca. Z głoszen ia  pod  ZA RZA D  do Adm. W iaku . 11751

O SO BA  s ta r s ta  p raco w łtn . Intel., z a ak o tm c ie  g o tu je  i w snech 
s tro n n ie  zn a  s ic  na gospoda rat w ie  —  poszukuj®  pomady 
d o  jednej łub dw u osób w  dom u k a to lic k iia  za  sk ro m ­
nym  w y n ag ro d zen iem . Z g ło szen ia  ood  J. S . d o  A dm ia : 
W ieku  N ow ego ; 9038

IN TEL , s ta r s z a  w dow a, w ła d a ja c a  Język iem  iiiem ieck tm  — 
aalraia s ię  dom em  u w dknrca za  tn ios»^M de. ZgJoazefiła 
pod .,50 ‘ d« A dm : W ieku  9027

PAN N A  m ajaca  p rak ty k ę  w ycho w aw czy ń  i. n ac c z y c ie lk i. — 
ta k ż e  w  g o sp o d a rs tw ie  d o a o w c n i . p oszuku je  posad y  k a— 
s je rk i . w y ch o w aw czy n i, piełegniairki ch o re i. pom ocnicy  
w g o sp o d a rs tw ie  lub  u  sam o tnej o so b y  do g o sp o d ars tw a  
z a  w ik t;  Z g ło szen ia  pod Ś W IA D E C T W A  do Adm. W ieku 
N ow ego. — — — 9025

ZDOLNA k raw cg y n i poAzukujc ro b o ty  po domach. L i s t o w i  
n is Adm. W ieku R O B O T A  11855.

IN TELIG EN TN A  pan ienka poszuktifo  p o sad y  do dzi&ci. —i 
Z g ło szen ia  P o c z c ie  w iec . K enopnick iei 10. Lwówr. 11822

B IU R A L IST A  posjttikuio jak ie jk o tw iek  p o sad y  w  b iu rz e  lub 
sk lep ie  L is ty  do Adm. W iekn L U T Y . 11927

M ŁODA sy m p a ty czn a  osoba p o sz ła b y  do o b ow iązku  do sa­
m otnego paii*. Z g ło saep ia  do Adra. W ioku ood SY M PA ­
TY CZN A  ------- —  11832.

SŁU ŻĄ CĄ  u czci w* i w ierna nacfiaiaca s ie  w iece  i jako  niania 
pó jdz ie do m niejszej rodziny. Z głoszenia  do Adm. W i--ku 
Mowego pod WIERNA. 11833.

SY M PATYCZNA  tashiekka p oszuku ją  p o sad y  od r.arraz —i 
n a jch ę tn ie j na w y jaz d  Z g tosscr.ta  do W ieku pod F A C H O ­
W A.     —  lim u

PRZY^EZBNA mtoda osoba inteligentpa zajm ie s ie  ;domem  
ianW stnie. Z c łcozo iia  p isew ae do A drów stracii W ieku dU  
PRZYJEZDNEJ. — — — 11808

KflUKA

KURSY HAff IM f  Pj
z  o l h z i4/:-tS k i e <30

K u r K o W A  S t r  293
. ł *  » cr,yn«ią n sw e  k u  ij  „ s l g  o w o t ł l  (S m ies.) 
dnia 5. lu teg *  b. r. V p isy  da 3. lutegn od 10-12 i 4-6.

M LIM KAjęSTW A »-y»c*»ni w  u m L iu c h  w , . j i ł ł j o w y c h  \r  
krótkim c*o*r. Zcławcaia n ia u r  da Ydm-oiarrarń W ic  
ko Io w - ,  o t  B Ł U itK A gST W g) l i i . .

UKOf)v'ZONA jc-Y i ■ *, itk  i m  i n i . c  m u l  n n u t r u c ik i  
ty lk o  aa  rau , l j . Łjukow * ic iea et J o  ag W iei d H  
w o*a ood "iAUCZYCiFLKA 11 * 7 .

K* VIECZuSf*lM KUR31T MAT) S/>LWT“  oraAMdtownt 
,r*ey ri> -oorów yimna-tłaf u t -lu poważnie, a a m i -  
.o w w y c k  kilko uacfc ro inrch  Matora w  ani roku. 
W iadom ocd: LittopoŁa 51 I. p  u  1 4  11845.

i  D l. L T K L M  » r t n  łr *  .. nirm . i i r t  n i  forlepioiue
Z c lo a sa b a  b, ow . •  do Adm. ood ..2  ' 2  i“  11857

O l WrERAM y i n i m i y  fcuri kruio i nayciu «i 1 In te la  br. 
a  prsyimułt —iitoi no dłteaaa kur»y Jołandia. ótaaeica  

8 boczna Cha aścayrn y  1183

R uiis  SatiSlowcj lSmiipw.
LrczaKovrsK& 3 4 * Tgf. 26—78 

W  O Tw irs; :v i“ 4 .  y b j m o  b . r .
nowy kora koię^o .ości kti ciecL i i bankowej d a 

P w — Oaobny kurs dla abit-irjcntc “Pań,
P i s a A i *  n a  m a u y n a o h . 429

ŁATW A metod* v yu c*am  w krótkim  cza sie  francuskiego  
i n icm ieck icro , n x y g o io v K k  do matury i w szelk ich  ogna- 
m ioów , tudzież g a U tw iu u  k w esoood eac le  w  tych że je­
żyk ach ; D ługosza 37 II. p. 11909

KURS p rzygotow aw czy  do egzam biów  na b ud ow n iczych » 
m ajstrów  m urarskich i cjmsiefakich rozpoczynaoi w  lu ty m  
Architekt Oborski, L w ów . Jokóba S łrw am e H A  U 805

ZDOLNY korepetytor udalefa leJocJi z  zakresu a i ir t y d i  klas  
szk ół średnich. Z głoszenia łis t . t>od D R . F1LOZOFJI do 
Adm._____________   — __________________________ U797

NO iiAzfca m si Wiwicza
udziel lekcje fo rtep iaan  p ie rn s z o rz ę d n f  m eto ’q.
W ranki nrzystępae. W iadomość: Generalna Ek­
spedycja Ogłoszeń M T. Krzysztof o w i-r, Lwów,
Sokr ła 4, II. p, 440
UKUŃCZONa k oaserw aiorzystk a . .iu*ca i  irai. L a l e i . i -  

cza . R óiycJcieco it»  zam ii»zk a la  ni. Zvblik 'ew traa rd zie la  
ldrcift e r  fortcp ..- 4 . -/iatUoi.o. . U caeralna Ekspedycja  
OetTszi K rzy sz to fo . 5oł »fe j L ________________441.

BATOREOO 24 ..Eior e  F raoca ise” . NaJiaybszo Yfiyuo&ehl* 
Iczykćr*. atenocraiii. 439

KUKS SZYC'A. kroiu. modjiarsfy*. 
B aio rcee  94. —

„ECOla Y raora^ c"  «3  
438.
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MAC TH f l  S T  W  A
PANNA m aiaca otrzym anie i całkow ite urządzenie pozna 

teżczyzn e  w  celu  iwatrcm ooialnyui R estante Incognito - -  
Oi-ódek Jaciell. 424.

ŻYDA na s tan o w isk u  la t 40—45 poślubi p iękna. svnu>atyczna 
n ieza leżn a  pan i, p rag n ac a  s tw o rz y ć  iasne  o g n isk o  — za ­
nucić  p ieśń  s z c z ę śc ia  p rz y  kom inku . TĘ SK N O T A  A dm i­
n is tra c ja .   11318.

PO L A K  36 la t, s c p c ra ł , w y so k i, c iem no b lond . z< kó v /. nic, 
b r z y d k i :  b u ch a lte r , maiafetk na 10 000 z ł .  p o szuku ic  to— 
w a r z y s z k i  ż y c ia  m a ja  ce l sk lep  b ez ró ż n icy  w y z n a n ia  —  
ś lub  re ien taJny . Ł a sk a w e  zg ło su e n ia  lis tow ne z  fo to g ra fia  
da A dm in istrac ji W ieku  N ow ego pod D R U G IE  S Z C Z E ­
P C IE . ------  -  UH03

PO T R Z E B N A  od z a rw  panna sk lep o w a do  ek spedyo ii ma— 
s a r s k i t j  a k ilk u le tn ia  pnak \k a .  w ład a iaca  jeży k iem  pol­
sk im  i uk ra iń sk im . Z g ło szen ia  z  odpisam i świadootMr Na* 
h im y  — S am bo / 425.

PO M O CN IK A  H A N D LO W EG O  M ŁO D EO O  JA K Ó T E Ż  C H Ł O P  
CA D O  PRAK TY K I P R A C O W IT E G O  JU Ż O B Z N A JO M IO - 
GO P O S Z U K U JE  HANDEL D E L IK A TESÓ W  K. M AKSY­
M O W ICZA  L W Ó W , SO K O ŁA  1. ZO ŁO SZEN IA  P IS E M N E : 
      — 11858

D ZIEW C ZY N A  do la t 16 p rz y ie ta  zo s ta n ie  do lek k ie j p racy  
j* m v  m iodem  m a łżeń s tw ie . W iadom ość ul P ie k a rsk a  19 — 
(p o rtie r  w sk a że ). 11860.

SŁU ŻĄ CĄ  m łoda do w sz y s tk ie g o  zo  św iad ec tw am i z o s ta n ie
z a ra z  urzvfę+a do  dw o jg a  osób  u l D ąb ro w sk ieg o  1 d^zw t
n r. 9 od 9—13 i Z - S .  11*59,

WDOWIEC z dwumiesięczna córeczka, z dobrej rodziny, w 
śih wieku, przystoiny, leśniczy rządowy w Woiewództwie
Wilińskimi ożeni sie z panna 30—40 lat brunetka łub
szatynka, ładnie zbudowana, inteligentna, lubiącą cisze 
wiuska i gospodarstwo. Posag nicwvmaranv. a tylko 
przedewszystkiem dobroć i uczciwy charaikłer. Zgłoszenia 
pieaiioiiimowo o ilo możności z fotografia Administr Wie— 
ku Nowego pori LAS. 11780.

S i  ZtóUElDNO  I Z N A L B 2 !O N 9 i3
SK R A D ZIO N O  k s iąż k ę  w o jsk o w a 2. g rudn ia  1924 na n azw isko  

Jan  S a ta ła , I I . pułku L eg ionów . J a ro s ła w , rocznika 1898
k tó ra  unieważniam. — 11729

UNIEW A ŻNIA M  dow ód o so b is ty  sk rad z io n y  na nazw isk o
H ermcsi P o h o ry le s  W o jew ó d z tw o  ta rn o p o ls k ie .  11853.

K TO  zrm lazł o b rącz k ę  ślubna z literami M. K \9 2 0  p ro szą  
o z w ro t z a  w yn ag ro d zen iem . R e s ta u ra c ja  W . P . T a rn a w — 
sk iee o  o l. B e rn a rd y ń sk i 9 -   ------ 1-1824.

D OKUM ENT p o d ró ży  w ydańV  p rzez  D-twx> 25 w>. na na­
zw isko  P io tr  lik ó w  un iew ażn iam . 11829.

ZG U BIO N O  w  Srodc w k c z ó r  p u g ila re s  z  p fen ładzm i i d o ­
kum en tam i. W y so k a  n ag ro d a  od d aw cy . Ł tem iałkow sK tego  
\ ą __ S zaw ło w sk a . 11812

U NIEW AŻNIAM  sk rad z io n e  dokum en ty  w o jskow e wvdiai>* 
p rzez  P . K. U. L w ów . m e try k o  urodscgta. d e k re t n lŻ P Z fitó  
fu n k c jo n ariu sza  D y rek c ji ce ł L w ów  na n az w isk o  H a’’K ie-- 
w ic z i F r a nciszka ._____________ 11811

L  y j  .  W 3 L N 3  P C S A 3 Y *

P O S Z i V J 3 S . t r J E 3  S U S
K A N D Y D A T /

ć objęcia przedsięb orrtwa kas na urzędniczego, 
oraz ski pu w o sa d zę  fab yeznej. Wy.ne ans dobra 
znajomość kucharska, oraz pewien fu idusz na a- 
kupiznie inwentarza kasyna, craz kapitał na urucho­
mienie sklepu Oferty z .1 da em prakt> i, curricu­
lum vitac, oraz referencji należy kierować do dy­

rekcji Cukrowni w Chodorowie. 422
 — —   — ł

P O T R Z E B N Y  ab so lw en t Inż. m le i . i c z y  I zn o ln v  ry so w n ik  
obeznany  z  p o m ia ram i. Z g ło szen ia  do  A dm . w ie k u  No— , 
wrogo d la  i  S . 7i_  _  _ ____________

SŁU ŻĄ CĄ  do  w sz y s tk ie g o . dobrzi g o tn iau a , zg ło si s ie  | 
f.v la d ce tw am l, m ied zy  '2 —4. n l. S ap ieh y  41. 1: o . 

na lew o . B ez  p ra n ia  * ,

PANNA ch rze śc . ko re»Dondcnc i»  n ie m ie c k i, tte u o g ia f ia  k o ­
nieczne o t r z jm a  p o sad ę . P ilo t ,  .a .o r r g o  4. ______. 448

PANNA c h rz c ie  do dziec i n a  k itk a  godzin  dzl m nie francu ­
skie feem ieck ie  io r te p iu i .  ro b o ty  k o n ie czn o ; P ilo t —

J J a .o r e g o  ___ ___________________________ __________

K UCH A RZA  zd o ltr-go  sam o tn eg o  p o szu k u je  sin  do  re s u u -  -
■ u d .  B n n lea P o dhajce  __________________________  38a.

NAKŁADACZKA Iru k arsk a  zo s ta n ie  p rz y ję ta . Z a k ład y  O r » -  
f i_  i A. H eged iis . L w ó w . _ ś w . M ich a ła  4 ^ _______ 11742

BU C H A L T E R  lob  b u cb a lte rk a . p lsz a c a  b ieg le  n a  m a sz y n ie : 
zn a łaca  si na  ko resp o n d en c i). ty lk o  s ila  p ie sro szo rze d n a . 
zosi -ii p rz y ie ta  n a* v c h m ias .: Ł ycz-tkow .R a  1U8. 11/44

KUCHARKA z  uobreoti d lugo le tn iem i fw ia tlcc t ram i o— 
stM iie t  v*eta )d 1-go lu teg o  ew en tu a ln ie  z a ra z  g ł o ­
sz e n ia  w  f d ż inach  p o p o łudn iow ych , K uczyńsk i O rla- - 
łyńsk lch  7._________ - -      680

B U C H A LT ER A  (rk i)  b ila n s ts ty  obeznanego  dok ład n ie  ma- -
n łpu lac ... k a s  zw ią zk o w y c h  p rz y jm ie  K asa  Z a liczk o w a w 
Ż ółkw i za  podan iem  w a ru n k ó w .  _386

PANIENKI p rzy jm u je  za k ład  dis niem ow l; 1 im . D z ie c ią tk a  
Jezu s , na ro czn y  k u rs  p ie lęg n ia rs tw a  d z iec ię ceg o , b ez ­
p ła tn i 3 w ra z  i  u trz y m an iem  W y m ag an e : w ie l- 20 - 30 la t. 
św ia d e c tw a  m o ra ln o śc i, św iad ec tw o  ukończone} 7 k la sy ; 
narodow ożć nai > ■ re i r z .-k a t .  Z g ło szen ia  w  K a n c u a -il 
K m iikl L le e ie c e i u: u ło w iń sk ie g o  i 5. w  p o n ie d z ia łk i.
ś.odsf i P iątk i od ł t - 1 2 - t e i  1 0  ukończen iu  ku rsu  posad y  
w  p ry w a tn y c h  d o .nach  za n ew .iio n . _______ ______

P O S Z U tfU J t ty lko  fachow e) p an n y  d o  o bsług i goAci. U lica 
,o p ern ik a  zf Mn c - i i - . i a . ____________________

POSZUKUJE dziew  .z y n k c  do  p raco w n i * ikien z u trz y n ra— 
n iem . p a l te z a  16. 11. P .. m iedzy  godz. 1—d :  U 736

D O C H O D Ź \C  A pa iu cd ce  intieliuentna z  dobrem i po iecen ia  — 
mi poszukuje do  2 - -g a  dzieci 3„c i i 5 - ty  ro k . 7 y .h r  en ia  
od ł  S pop. W ronow sJta  H A  II . p ic iro -  lifes:

LO K A JA  ,S» U 'A C E O O ) D O  D W O R U  P O S /.U K U JE  B IU R O  
P R A C Y  RY N cY  29 11844

BIEGŁA sten o iy p is iza  lo ls k o  -  n iem irck podzukiwajia. — 
Zcło«zen(a pod „Bank" Biuro iteienników  S okołow sk ir [o;  _______ llWi

S Ł U 7A C A  u m ie j-c a  ^ im o d e ie ln ie  g o t - a ć  z dobrem i p o le —i 
cen tam i p o szu k iu s tn a . W e isso w a , L e g io n ó z ' dS d rzw i 10.

  ____ _____ 11S3A

ST E N O T Y P isT K A  s ten o g ra łu iao a  b ie g le  i ń s z a c a  b a rd zo  
b ie d e  na n i 1 zynie z  ś ^ n i e m l  w iadorw ^icjam i 1. is ż k o — 
wońci kup ieck ie! p oszuk iw an i do  p rz e d s ię b io rs tw a  p rzerm r- 
j o a e g o  z a ra z . Z g ło szen ia  pod L S  A. do A d m in is tra rli.

        1182,

P R Z Y JM Ę  slnżac-j do w jz y s ik ie g o  . m ie jsca  g o tow ać S rh e — 
tr i io w s .  Ł y c zak o w sk a  4 II. P. V .„ tio d v  11821.

Z D O oN E ciO  pom ocniku  f ry z ie is k ie g o  p o szu k n ie  E K rb a e h  — 
S ob iesk ieg o  2. ------  ----------  1182S

KUCHARK." de w sz y stk ieg o  p rzy jm ie  z a ra z  ty lk o  z do— 
b rcm i św iad ec tw am i O range, S ło w ack ieg o  16 I P. U819.

ZAKŁAD D en iv s ty c z n v  p rzy jm ie  in te lig en tn a  s łu żące  S a— 
p lehy  37 J>arter >]_•

S fU ż A C A  schli dna. d row a. do w sz y stk ieg o  p o szu k iw an a : 
Z g ło szen ia  T ry b u n a lsk a  12 d ru g ie  o ie iro  d rzw i n a  p ra w o : 
M ay er ------  — • —__________ ___  434.

PRAK TY K AN T s ta r s z y  z  d z , . iu  p ap ie ro w e g o  z o s ta n ie  p rz y ­
ję te  K ram  Stuuienck i. L w ów . S/. Linochy 2.____________431

K U P N 9  I S P k ia  i> . i  E t e O k

Mhm EYNfcome
wan enki, I-.aniatii do biel zny r r lfć a  20’’ ) t a n i e j  
. M A R I U L U S '  L w ó w ,  T r y b u n a l « H y  t.

4 7

PIA N IN O  cz a rn e  k rz y ż o w e  trz y p e d a lo w e  p ra w ie  .,ow e 
s p rz e d a m ; H ausuera  5, d rzw i 7 . IIA M

K U PIE  a p a ra t tui kaw e palona do  30 k lg . Z g ło szen ia  f i r m a  
„ A rs ‘ H otel K rakow sk i. 11678

śłŁUŻACA u m ld aca  c -brze gotow ać j  nutac;. s łu ższc  żwla- 
d e c ł . .  Srifyimio ln iy n ie ro w a  Z aw a d o w sk a , w  Gródku
Jagicllońslum , —   _

R U rY N O W A N B I n .an ipuhm tk l m enlu  lilie em e ry t z  bu­
chalteria o s z -k e ie  s ie . P iekarska 17 parter m ie d z y  ^ - o
popo łudn iu

F O R T E P IA N  p ian ino  kup le . O o tow ka . N ow ack i. P ań sk a  17:
    11642

MASZYNY do  p isan ia  U nderw ood . R em ing ton . Ri v a l i in­
n ych  sy stem ó w  sp rzed a  A ugust K o iesza . S y k s tu sk a  10 ■— 
T e lc lon  26 -3L__________________    I W

F O R T E P IA N  k ró tk i sp rzed am . P lao  M isionarsk l 2 1. p ię tro  
D eoo rde .   * 11721

F O R T E P IA N  k ró tk i B ó sen d o rte ra  sp rzed am  Ź ród lana  7 — 
P e łe ch , — ____________________________________  11619

W IO SEN N E źu rn a le  polsk i fran cu sk ie , a n g i- lsk ie . n ie­
m ieck ie  p o ł,c  t g łów ny  sk ła d  żu rn a li. J ag ie llo ń sk a  7.

 ___ -    10829

M k . i k O  DWCR5KJE
p o d  gwarancją p e  r c ,  m a s i o  d e s  rowc, K a ń c i u d z k i e  

S * r y  dost r c z a  do domów własnymi końmi

Mleczarnia Liro sĤ  I U  i S'\a
L w ó w  B u m u  Ą>% Telefon 28—09. 11434

K U P łF  s t r e i ł t r  m a ło  u ży w an y  je d n o k o n n y ; W iad o m o ść :
u lica  P ro w ia n to w a  4. p a r te r . ______ 11506

SYP1AI NIE jeskn tow a ladalnic d ęb o w a i n a h rw lo c  - salon  
b id : m aji row sk i. p sy ch e , m a rk izę  po leca  m ag azy n  .jpbH  
„ A rs "  — H otel K rakow ski, U339

SIA TK I ge»ow o i s zk ie łk a  sp rz e d a le  n a ltan ie i F a ss le i — 
L w ów . S y k s tu sk a  2 9 . ___________________ U ” *_

W  D RO H O BY CZU  rea ln o ść  a .m łynkam i g o sp o d ę r-zem i do 
sp izedu r.ia  u ra z  z polom  < . 3 łub  5 m o rg ó w . B liższa  w ia — 
dom ożJ « e  I w ow ie w k an ce la rii ad w o k a ta  D r. W . S it 
n iew sk ieg  al 3 .a M aja H 26 ew en tu a ln ie  w  D rohobyczu  
ul L iszm ańskn  L 113. 11184

P A R C E L E  budo w lan a  120 do  240 sążn i, p ia sek  w  „ ru t.c ie ; 
k a u - ł .  k ab e l, v auociai le s t p rz y  u l. C zę sto ch o w sk ie j — 
sp rz e d a  sk lep , Bem ;. ' A   _ _  11731

S PR ZED A M  okazy jn io  p o w ozik  z  b u d k a  sk ó rz a n a  i w ózek  
n a  resotw ch wo L w ow ie . P e łc z y ń sk a  9 11734

K L P li, w iude k o rb o w a  b u d o w lan a . L w ó w . u l. L w o w s llc h
dzieci 37, S ę k o w sk i: 11735

F U T R O  pod ró żn e  w ilk i, d o b re  w ie lk ie  sp rz e d a n i. Z ielona 
36. II. p . ..a  le w o ; od 9 - 1 1  I 2- 11743

O K A ZJA ) F o rte p ia n  d o  w u k i  ep raedam  b a rd z o  lau io . —
Oc) 1—3, Ś \v, T eresy  12, i  p .. 1 sch : n« h « u  —'
przea ganek. I 1784

FORTF.PIANY p ian ina  p y e i.. szorzednV  :h  ,'abryk  n a  różne  
ceny, sp rzed a je , m ienia , k upu je  ty lk o  z a  g o tów kę Hart..a
n ań: '' i  21. — 11761

Garuî urilii su
k r y t e  m a t e z  ,  j e  i w a b .  ą ,  p l u s z e m  u b  r  b o l i  isj, o k a ­

z y j n i e  d o  s o r z  d a n i a .  4 4 3
J o - j e f  H e z d s l l ,  L w ó w ,  u l .  P a f s i K a  l j ,

ZA G RAN ICZN E m o « e 'e  po  — ach  p rzy s te o n y ch  w  p ie rw — 
ozorzednei p raco w n i EL EO N O R A , P o to ck ieg o  38. ll7rŁ3

K U PIE w ię k sz a  p ia co w n ie  sz e w sk a  ty lk o  w  Iró d in ieżcm  - -  
Z g ło szen ia  do  A dm . W ieku  pod K. K. S . 11726

D u M  na. ow an y  3 ookoi i kuchn ia  z  p arce l*  do  . r u  dan ia 
P an z . B ogdanów ka 79 >1573

M ASZYNY A j  s z y c ia  » v in e  i s to lik u w e . n a ju rz y s tc u iie is z e  
ceny , dogodno w arn n k i. U n ita s. S o k o la  6 . 11627

P A R C E L E  B ritich o w ic e  p rz y  s tac ji 400 sażz i Zan a sp rze - - 
itam  T o m aszew sk i. P ia sk o w a  14. 11687

SUKNiA b ro k a to w a  n o u 'a  170 z ł . do  sp rzedan i* . T b o  R ose 
K opern ika  7  —  — 11660

ZU DRŁN1E n ow a lienżyw ana  z ie lo n a  sukn ia  z  crep e - e-
chinc ze  s re b rn a  k o ronka  do sp rzed an ia  z  nuw erłu  ża ło b y
z a  150 z l  O g lac ac  m oz.ia  _ g rze tu n o śc i w  firm ie  ,'.ckvr
i B la n k "  p rz y  p lacu  M ariack im  1. 8 ; 11649

C EM EN T i papi w agonow o i d la iliczn ie  p o le ca  M KiersKi
handel ż e laza  L w ó w  p asaż  M iku la scha . 11636

m  BAJS^ZNiE TANIO
do w ypraw  ślub.tych KOŁD Y wetniam , KOCE, 
M A T E R A C E ,  P O D U  Ś 0 -  P R Z E S C L i K A O Ł A ,  P O ­
S Z E W K I  —  D o l e c i  z n a n y  1 * *  j a 'T >  A  P o ś e i e T ł  
W. liY C K l^LO , 1 w 6w . K i ;  u n ik a  3. 428

M ASZYNA do p is a n ia  „R em iije fo n  10“  w  b a rd z o  doł>rvtn 
s ta n ie  do s p rz e d a n ia .  Z g ło szen ia  pod REM IN G TO N  do  Adfi*.— .      11841.

K O M PLET N E u rząd z en ia  do fabrykacU  oudełek  te k tu ro w y c h  
i b la sz an y ch  o k azy jn ie  do sp rzed an ia . — Z g ło szen ia  pod 
„P u d e łk R rn ia4* do B iu ra  S o k o ło w sk ieg o . Jag ie llo ń sk a  7 .

 ____   11837.

S Y PIA LN IE  ja s io n o w a , iaw or k w iec is ty , c z eczo ta . fctoW o K  
zy jn ió  sprajedam . w ykonu je  w sz e lk ie  m eb le w  ru ta c h  — 
peina g w a ra n c ja ; Ż ó łk iew ska 8J B ily k . ______ 3182S

K RO W Ę m łoda do  la t 6 n a  o c ie le n iu  lu b  d o  c ie le c ia  Łupie*. 
W iadom ość M ochnack iego  25 Zarz*<Ł________________  II81d

KANARKI do s p rz e d a n ia ; P o to ck ieg o  28 II, p ię tro  d rzw i (i 
          11813.

P A R C E L E  na ra ty  d t?  dm leżcio  L w o w a , p ięk n y  w idok  — 
6 m .nu t ko le ia  z  P o d zam cza  od  75 g r . do 1-.75 z l  « i. w .  
O borsk i ja k ó b a  S tru em ie  11A.  118C.

F O R T E P IA N  k ró tk i k rz y ż o w y  .S chm id. — B ó sse n d o i-e . —
najnow szy  m odel sp rzed am . Ł y c zak o w sk a  57 o lie y u y  — 
I. p i ę t r o ___________________________________    łw 7 -

SY PiA LN lA  b a ro k o w a  d o b .z e  u trz y m a n a  sur wiwani tanio, -g- 
Łyczr kow sk a  57 w  p o d w ó rzu  m  P raw o  (W ładać 3 —5 . 111C7

K U PIE  o k az y jn ie  h a rn ien iu n f K n ty k ley .icza  3—5 re te s lro w i:: 
W iad o m o ść : u en c ru li F k sp cd y c ia  O g łoszeń  K r* y v > M o —
w icz ,. S oko ła  4.----------------------------

NAItTANllJ kołdry, mat race, kico, 
_______________  łó ka, dywany, chod­

niki, franki, ka]_v, b eliznę , airnni': p lcca najtai cj

Kil SiiifciAsHi tylko naprzociw Szłcowrona.
410

F O R T E P IA N  dług i do sp rzed an ia  500 z l M u rarsk a  83 '* 8 1 :

P O L L C A  sic  k a lo ry fe ry  ( ra d ia to ry )  ryn ienk i n a  w o d ę  d l.i 
zw ilżan ia  i ov ie trz a  o raz  w anny , w anienki : b a lie  ba
n iak i. naczy n ia  em aliow ane i g a la n te r ia . C eny  nU nic — 
S olidne w łasno  w y ro b y  oo leca  C w cn arsk i — L',vów  — 
1 k ii e rilck -i 1 w a rs z ta ty  S 'a ..n ica  5  _  409

KUCHENKI naftowe e scheubachowskic. knoir. czcżci .JJj -  
<k,\j - t‘. Rratschner Legionów 37. B

LADA z  pły*a m arm urow a szafa  n a  w ódki Ola poko i ś n i a ­
dań . a p a ra t > 1 niaaicb kcnm l m iw n v ). la m o erlc  la k ie ­
row ano  do  ip rz ed an ia . W .adom ość O rand  H otel ilraw i n r :  
I i  w .} L w ow ie . —— 4S.

KAM IEN ICA  II . p ic tio w a  z  pełnym  k om fo rtem  o k o lica  L i­
s to p ad a  i o sp rzed an ia . Z g ło szen ia  K ram  S tu d en c k i. Ł w ow  
S  a in o ch y  i _____________ ___ _______________________________

JIABŁKA suszono  1 kg . g ro szy  80 \v hand iu  K aro la  K ru  ­
pińsk iego . A kad toucka 4. T e l. 26- 54. 4Ł/ .



56 .W IEK NO WY* Nr. 7 0 8 ) z  dnia 31 stycznia 1925.

fVSB I z | i  wszJkie chorobr dróg oddechowych leczy najpewniej

Kaszel, ifojllfe ..sulfocol** laokoonmm usuB^BsI aifiP m “  AB Jf j® MA "J g stosowany z znako tli tym skutkiem
m^m m  - ■ : p n  .a u r a  -a  ~ _  m r  — ■ — m u  -nas, przez wybitnych lekarzy. i w  sura w e  m i i  ran i.

Z A 9 M F I0 nikt d zii towaru nie daje — 
ale też w całym Lwowie 
nie dostanie po ta baje­
cznie niskich cenach, bo, o

o  35®|o t a n i e j  n iż  w s z ę d z ie

POŃCZOCHY
kraj. i sagr. w różnych najnowsrych * oior tu eraz w rztik it 
1 y lo ta ie  d ii  PtA, Panów i iz iec , — h "  ter ->,e 1 detalH m ir, 
Tajemnica jest w tem , «le znany z tłftW ici magazyn ped firmą

G R E N A D J E R
m i e ś c i  s i c  p r u  i i  S Y K S T U S K I C J  1 f  
W  M T  w  p o d w ó r z a  n a  l e w o  ^ ‘1  T :!
v.igc jeet wsta.ua sprzedawać «  33 procent t a n i e j  n ii  wszędzie.

tfiłitiliPfijlailidiinilnji!
' ^ • a i d j a r j  A y k sta sk a  f t  w p e t a *

Przed sekupnem poArzoch 
I *rrkot*zy w s t ą p  d o  

p e i i i t n  n a  I a r  - przeko­
nasz big, t«  kupisz tak tania, jak nigJzia we Lwowie. * W P  173

Posezonowa sprzedał 
do 31* stycznia 1923 Ha S-mieslęszcj rafy!

K O N FE K C JA  DAM SK A i M ijSK A

.yiElHIAPOL*'
L W Ó W ,  Ł Y C Z A C IC ^ / S r fA  7.

J l i ł e ł  c e n  fa b / ^ c d n y c h . Przy zakuonte żądamy tyl­
ko 1/3 gotówki, reszta na 3-miesięczne raty. 

O d d z ia ł  m ą s k l :
U TRA męskie . , , c irA j* "  220"— obeeaie zŁ 203'—

FUTR \  r ęrk k  . . .  „ 250’— ,  „ 220"—
'UGLANY męskie . ,  50'— .  „ W —
RĄGi ANY m akie . . .  73'— ,  ,  60
'.nCŁAli i  n,erk'e . ,  >3'— .  7 ‘
1 *iGL\NY męskie z futra. kołnierzem , i 15*— „ , 103

RAGLANY męskie -  futra, kobueraem ,  l t ) ' — „ , 1 1 5
K •RTKI męsl ie sukaeUne . .  40'— „ , 35
i1 1 SR1 męik'e z futrzin kołnierzem .  65 — ,  , 5 0
*> rłRl Ki męskie z futrran. kołnierzem ,  T5'— ,  „ 63
KURTKI meisioe podbite futrem ,  140'— „ . 1 1 3
PA i TA czarne . . .  ,  0'— , . 5 0
PALD. czarne . . .  „ 12<V— ,  „ 90'
UBFASiA melronown czar. a i granatowe na kara iw»l 

po 40, 60, 80, lu5, 115, 3J jeł- 
I&RAWf K chewiotowe po 40. 0, 60, 70, 50.

UBRANIA Inmgarr.owe po 80, 90, 105, 115, 135 —
O d d z ia ł  d a m s k i :

PŁASZCZ!, damskie su'uenna przedfcn . 60— obecnie zł. 50'— 
PŁASZCZE dan sk'e wehrrowe „ 70’— , ,  60 —
PŁASZCZE damskie wehirawe z futrem .  rOJ'— .  „ CO-—
i LASZC7E pluszowe wJniane ,  150'— , .  130—
PŁASZCZE pluszowe jedwabne z. naj-

Irpszego gatunku , 197'— , , 180—
KLRl r.1 pluszowe weto ane po 83, 100 1,
KURTKI pluszowe jedwabne po 130, 120 zł.
P r z y  za li u p n ie  i ą d a m y  ły lh o  l ii g o tó w -  

Ki, r e s z ta  n a  3 -m ie s ię c tn o  r a t y !  11876

j HA DOSSDflE R A T Y i |

S U W I E  damskie, ,n$s3tic i dziecin. 
B  U  W I G  balowe I :vl8czorowB ,3b 
B  U  W I E  ciepłe dla starszych pad
K A L O S Z E  — B O T K I  — P A N T O F L E

POLECA C H K Z E S C I J A Ń 5 K A  HURTOWNIA O B U W I A
WE LWOWIE

HERA IM  j|

ArilE, P IACf JA'5
uzyskać niBsisi npn

PODCZAS K P f JAt U l  , chcą tanio zakupi* wsaedue stroje dam­
skie n a  d o  j o d n u  S p ł a t y , mech bezzwłocznie udadzą się do znanej firmy ;

I f f i K r m S W  C ó « a  W,

N i o  n  m s i o m u  *  ® » » o sa « n ln  Cany o J  -  C o , ponieważ 
W L *5 Jw H . J  nic chcemy bałamucie S u n .  P. T. Pubhcznełei,

ja to czyi | niektóre fi .my konkurc.icyjjro, — bo dawłzą naszą jest: 
»Wl«llŁl o b r ó l  — m a ły  Z ysk*. Jako dowód prawdy służą nasz* 

ceny, za które sprzedajemy konfekcją

U b r a n ia  ang. mocnie zł. *9 '
U b r a n i  I sportowe ,  55
U L ra n ła  bielskie ka 'g. .  99 
■ t a r a n y  .  33
P al ta na wataiinio . 85'
K a j a n y  chłopięce ,  30'—
Futra męskie , 150—
S p o d n ia  meltonowe ,  15'—
S p o d n i e  czyste kan.g. ,  19' —

Prjrcaay
K urtki na watsltnie 
K u lik i z futra kołnierz. 
P ła s z c z a  damesie 
P -,-ZCZ* wełurowe 
P ła s z c z a  zkełn. faUz. 
P ła s z c z a  płujz. jedwab. 
K nrtkł pluszowe jodw. 
Kartki pluszowe jedw

zł. 32 -  
. 20 —
. 50— 
.  52—  
. es—
.  98 —  
,  180—
.  H —  
.  80—

Znany z  taniości Magazyn konfekcji damskiej i mę?k!ej

T A B A K i$ ha
bwów, ul. uyzsâwsKa 8.
I l i i l & T e f l  w łunym  interesie należy sobie ra^am iętaż doicład-
U m f l s Ł S I l ,  o firmę i ,’A n r K  I l - k a  oraz nr. domu UL>CA LY- 

CI IK y iK A  a .  90

TTóladytoid pocztową opłacono rpetattem, Wydr ca ,Wtek Nccry*, SpdtH* wydawnkca 
Drukiem S^ułki druk. pPrasa*. uL bskola 4


